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O wolność dla ludów kolonialnych Uchwała ,Rady Państwa 

w sprawie zakończenia Stanu wojny GlO S ROBOTNI CZY 
' 

_między PolskąaNiemcami ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATłł ROBOTNICW 

Nii 4ł 131'6) llOK XI CENA 15 Olt tODt, PONl!l>ZIAlllt al LUTEGO IKS ltOKU 

Rada Państwa podjęła 18 lutego 1955 r. uchwałę 
w sprawie zakończenia stanu wojny między Polsk-. Rzeca­
pospołltą Ludową a Niemcami. Uchwała brzmi: 
ZWAŻYWSZY: 
:ie minęlo 15 lat od zbrojnej nal>aścl Niemiec hitle­

rowskich na Polskę; 
te po 5 lata-0b wojny, w której naród polski bohater­

sko walczył z okupantem hitlerowskim, zwycięstwo 
ZSRR I państw dączonych a nim w koalicji antyhltle· 
rowsk.ieJ zadało cios militaryzmowi niemieckiemu, stwa­
rzając podstawy dla ustanowienia trwałego bezpieczeń­
stwa w Europie I pokojowej współpracy narodów euro­
pejskich; 

źe pokojowe uregulowanie problemu niemieckiego leły 
w żywotnym Interesie narodu polskiego; 

że 1'Z4d Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej olezmJennle 
popiera wysiłki zmierzające do zapewnienia pokojowej 
1tablllzacji 8t-0sunków europejskich. która wyklucza od· 
budowę mtlltary'llmu nlemiecklero oraz wlączenle Nie­
miec 7aehodnicb do bloków mllltarn:vch. jak równiet jest 
nierozdzielnie zwl-.zana z przywróceniem jedności Nie­
miec na zasada-0h demokratycznych I pokojowych; 

Zniszczyć zapasy bomb 
atomowych i wodorowych 

NIE ZWIĘKSZAĆ SIŁ ZBROJNYCH 
te Polaka Rzeczpospolita Ludowa ugruotówała przy· 

Jazne stosunld z Nlrmleckl\ Republik' DemokraiJ'CZD2' 
I zmierza do dalszego Ich zaeleśnłenla; 

:te Polska Rzeczpospolita Ludowa dąży do rozwoju po­
kojowych dobrosąsiedzkich stosunków z całym narodem 
nJemlecklm w oparciu o cranlcę pokoju na Odrze I Ny• 
ile Łutycklej, 

RADA PARSTWA POSTANAWIA: 1 Stan wojny między Polską Rzeczpospolitą Ludow' 
• a Niemca.ml uznaje się za zakończony. 

2 u~~wla się stosunki pokojowe między Polek' 
• Rzeczpospolitą Ludową a Niemcami. J Polska Rzeczpospolita Ludowa, działając na grun• 
• cle praw i obowlązk6wwyplywających z porozumień 

międzynarodowych dotyczących llkwldacJI skutków woj­
ny z Niemcami, kontynuowaó będzie wysiłki w klerun• 
ku pokojowego uregulowania problemu nlł'mleckleco 
w Interesie pokoju oraz bezpieczeństwa Polski l Innyl'h 
narodów europejskich, 

Filharmonia 
Warszawska 

oddana 
do użytku 

530 kr przędzy 
z101zczcdzlła załoga 

cewiarni ZPDz 

im. Oliar 10 Wrz~śnia 
7.a przykładem AllcJI Pletrut. 
która wprowadziła now11 melÓdę 
wi11zania prs~zy. po111Y w1ąlł­
kle cewiaczki z ZPDz Im. Ofl"r 
10 Września. 

Dzięki wzo·rowej prac1 u.lor.I, 
cewiarnia w IV kwartale ub. ro­
ku zaoszc:r4ldzlla UO kc przędzy, 
a w 1ł1oaala br. IN kr Pl'2..iz1. 
Warło jeneze doda~. te a 11:a­
os101ęllzon•J w 1łyc:mht przt:•'1 
motna było wyprodukowa6 do­
datkowo 400 ntuk pulowerów 
mt;ekleh. 

19 bm. specjalna komi­
sja budowlana zakończyła 
prace przy odbiorz.e gma­
chu Filharmonii Warszaw­
skiej. Tak więc po 405 
dniach budowy gmach Fil-

NA ZDJĘCIU: sata koncertowci odbudowanej Ft!hanno· 
nii Wars:ZGwskiej. 

harmonii o kubaturze 68 CA~ - '~· Czamog6rsld 

~-----------------------------------:..--------~ tys. m sześc. gotowy jest, 
by służyć polskiej kulturze 
muzycznej. 

Niespodziewana §nieżyca nad Łodzią 

Dziś, 21 bm„ odbędzie 
się w nowym gmachu Fil­
harmonii pierwszy koncert 
inauguracyjny, otwieraJą­
cy jednocześnie V Między­
narodowy Konkurs im. 
Fryderyka Chopina. 

Od wczesnych godzin rannych 
trwała wczorai walka ze śniegiem 

W sobotę wieczorem komunikat meteorologiczny zapo­
wiadał deszcze. Tymczasem nagłe obniżenie temperatlll'1 
przyniosło nle1podzlewan11 lnłeżycę. 

Iła straży zdobyczy 
ludu pracującego 

W dniu 21 lutego 1946 roku, z inJcjaływy Kpmitełu 
Centralnego PPR - Ra.da Ministrów p0wolała do 

życia Ochotniczą Rezerwę Miiie.li Obywatelskiej. Od 
chwili powstania organlzacJa ORMO jednoczyła w 
swych szeregach «wiadomych robotników i chłopów, 
zahartowanych w walce o wolność i sprawiedllwoś6 
społeczną. 
Dziewięć lat lstruenla Ochotniczej Reurwy Mlllcjl 

Obywatelskiej, to dzlewlę6 lai walki t wytrwałej pra­
cy tej organizacji o utrwalenie zdobyczy ludu pracuJJł· 
Ctg o. 
Łódzka ORMO skupia w swych szeregach partyjnych 

I bezpartyjnych, mężcsyzn i kobiety, młodzież I ludzi 
starszych. Biorą oni aktywny udział w różnych dziedzi­
nach n11.Szeg0 życia. społecznego, a po tn1dach dnia robo­
czego, wspólnie z MO, pełnią zaszczytną służbę. Wy­
trw&le tępiąc wszelkiego rodzaju przestępStwa - przy­
czyniają się do zabezpieczenia ładu i porządku. 
Wypełniając udania wskazane przez Polską Zjedno­

czoną Partię Robotniczą, Ochotnicza Rezerwa MO sta.ła 
sfę .fednym z Pl7.0duj~cycb oddzia.lów w walce o utrwa­
lenie demokraci! I pokoju. 
Niemała jest zasługa c~łonkc\w ORMO w tym, te ma· 

sy pracujące Łodzi mog"r w spokotu budować nowe, 
szrzę§llwe życie. ORMO-wcy mają poważne Mlunlęma 
w walce o zabezpieczenie własności społecznej I lndy­
wio\ualnej. 

Z szeregów ORMO wyroslo wielu przodowników 
pracy i racjona Jb:e.torów, kli•YZ'S' przYczynla.11\ się do 
wykonywania planów produkcyjnych. ORMO-wcy -
roboll'\cy łódzkich zakładów PMlcy biorą udział w ru· 
ch u ekip ląrznośd m iasta ze wsią, orzyczynlaj~c się do 
zacJ eśnłenla rojus:m robotniczo - cb1ooskiego. W pracy 
na terenie wielskim w granicach miasta ORMO-wcy 
łódzcy do.nomogll w zoręanizowanlu s116'd:L!elnl produk· 
c\•.in".f w Ole~howie, która w swym rozwoju osl~a duie 
1ukcesy. 

Wielu lódzklcb 01lMO-wców godnych Jest w,•różnle· 
nla. Np. Władysław Muswńskl. liczący pona.d 60 lat, jest 
niestrudzony w pełnieniu obowiązk-iw. Jakle nakłada 
na nle;t!I organizacja. Siadami jego lclą. I mloosl: W1a­
dy~ław Koralewsl'i. Jónf Walaszczyk, Joi.n Becherka, 
Halina Sierko, Zdzis!awa S•paraga, Janina Lewandow· 
~ka f Rysza rd Kliszko. Oni I wielu iunych członk~w 
łódlld<'J ORMO. to świadomi obyWtttele Polski Ludo­
we\, synowie I cMkl C~envoneJ t,odzi. 

Dla urz~enla IX rocznicy ~wego Istnienia ORMO-w­
cy m. Łodzi podejmowali zobow\ązar.la, dotycące uma­
sowienia swe.f organizacji l syst•matycznej walki z chu­
ligaństwem. F.ealiz:icja tych Z"bowiązań przyezynl się 
do dalszego rozwoju ORMO I c1o lepneiro wY1>ełnlaula 
zadań, Jakle stoją pn:ed orga.nlzacją w świetle uchwal 
UT Plenum KC PZPR. 

Od ran• brypdy pmlowni­
ków MPO i ll(FK rozpoczęły 
oczys:r.cz.a«ile u!J.c. Do akcji 
itanęło 10 pługów odśnieżnych 
zmontowanych na samocho­
dach, 6 pługów tramwajo­
wych MPK, dozorcy domów i 
brygady uformowane z cz.łon· 
ków komitetów domowych I 
blokowych. Koło godz. 10 ra­
no sytuacja była opanowa.n.a i 
w komunikacji tramwajowej 
nle powstały żadne przerwy. 

Zniacznie gorzej prze&ta­
wiał.a aię sytuacja na droiach 
województwa łódzkiego. Auto­
busy PKS, wracają~ do Lo­
dzi, rn1ały poważne opóf.nlen.ia. 
Z 6 autobusów, które przed 
god:i:. 6 rano opuściły dworce 
PKS do iodz. 13.~5 powróciły 
tylko dwa. Reszta u1rzęz.!.a w 
z.a&pach śnioeżn~h. Ze wzglę· 
du na zły .tan dróg i niebez­
J>lC(:zeńJtwo jazdy odwoła.10 
wczoraj autobusy Idące do 
Kłodawy, Dalikowa, Żłobnicy 
i PęcU1iewa. 

Wczor.aji;za śnieżyca utrud­
niła pow.ażnle pnl!C4 węz.łów 
kolejowych PKP. DG anergicz­
nej akcji odśnieżania zwrotnic 
kolejowych na dworcach Łódź· 
Fabryczna, Ka.liska i Widzew, 
oprócz brygad kolejarzy, przy· 
stąpiły oddziały wojska. D:iię­
k.i. pe!'!lej poświęceni.a i i.apa­
!u pracy żolnieny ruch pocią­
gów odbywał się bez prze­
szkód . Orie-ntacyjna prognoui 
pogody na ~1 i 22 bm. przepo­
wiada dalszy spadek tempera­
tury oraz możl'wość nowych 
zamieci śnie;i:nych. 

I BUDŻETÓW WOJSKOWYCH 
Oświadczenie rządu z„·lązku Radzieckiego 

w związku z rozpoezynają1•ą się 
se!illją podkomisji rozbrojeniowej ONZ 

Il. 
I 21 lutego narody kolonialne i zależne, a s nimi i na­

rody całego świata obcbodz~ 1Ulęd:rynarod11wy Dzi11ń 
Walki z uciskiem kolonil~lnym. Nie jes1 to data przy­
padkowa. 9 lat temu, :n lute10 1946 r„ wybuchł w 
Bombaju potężny boni marynarzy hlndu~klch przeciw-

MOSKWA, 20, Z. 
Agencja TASS ogłasza nutępuJlłC• oświadczenie rz11,du 

radziecki ero: 
25 lutego roZJ)O('ZyoaJą •I• w Londynie obrady podkoml· 

•jl rozbrojeniowej ONZ, ll.t6reJ na mocy uchwały Zgroma­
dzenia Orólnego polecono padJęcie nowYCh prób osiągnięcia. 
parozumlenla w sprawie redukcji zbrojeń I sił zbrojnych 
oraz zakazu broni atomowej I lnnyeh rodzajów bronl ma· 
sowej zagłady. Doniosłość oslunlęcla sukcesu pr&I' komisji 
rozbrojeruowej Je•t rzeczą oczywistą. Dotychczas Jednak ani 
komisja, ani jej podkomisja ole uczyniły nic, aby doprowa· 
da:lć do odpawlednlego porozumienia międzynarodowego. W 
związku a tym rząd radziecki uwata za konieczne ośwlad· 
czyć co następuje: 

Od czasu utworzenia vrgani­
zacji Narodów Zjednoc:70nych 
Związek li!tdziecki domaga się 
powszechnej redukcji zbrojeń 
I zakazu broni atomowej, 
uważając, że wybaWleni<: na­
rodów od groźby wojny atomo­
weJ jest niezwykle domoslym 
zadaniem Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. W tym 
celu rząd radzieckJ mc3edno­
krotnie zgłasza! propozycje 
mające ua celu zawarcie ukła­
du międzynarodowego w &pra­
wie znacznej redukcji zt:rojeń 
i zakazu broni atomowej, 

Nowym waźnym krokiem w 
tej dziedzinie była pmpm.ycja 
Związku Radzieckiego r.a IX 
sesji Zgromadzenia O"ólnego 
we wrześniu 195ł roku, doty• 
cząca opracowania projektu 
konwencji rnlędzynarodi>wej w 
sprawie zakazu broni atorn<>­
wej I wodoroweJ oraz mnych 
rodzajów broni masow~j za­
głady, Istotnej redukCJI zbro­
jeń I ustanoMenia kontroli 
mlędzyn!łrodowej nad wyko. 
naniem tej konwencJI, Aby 
ułatwić porozumienie w tej 
sprawie, Związek Rarlzleckl 
zaproponował, by konwencję 
oprzeć na propozycjach Fran· 
cjl I Anglll, wnlesionych do 
podkomltijl rozbrojeniowej 
ONZ 11 czerwca 1954 r. Ta 
propozycja radziet"ka spotkała 
się - jak wiadomo - z i:•opar­
ciem zarówno na sesji Zgro­
mad:i:enia Ogólnego, lak I ze 
strony s:r.eroklej op1nll publl· 
cznej świata, 

ZgromRdzenle Ogólne pole­
ciło Komisji RozbroJen1owej I 
jej p~komlsjl rozważyć 
wspomniane propozyc]!! Związ­
ku Rad~jeckle20 I propozycje 
innych krajów w celu znale­
zienia możliwego do l'l7Vjęcla 
rozwiązania problemu redukcji 
zbrojeń oraz zakazu o.-oni a to­
moweJ, wodorowej 1 innych 
rodzajów broni masowej za­
głady. Zgromad:i:enle Ogólne 
powzięło przy tym jednomydl­
nle uchwalę stwierd.ta jąc ą ko­
nieczność podjęcia nowyl'h wy­
siłków w celu osiągnięcia po­
rozumlenia w sprawie redukcji 
zbrojeń t zakazu broni atomo­
wej. 

Wbrew tel uchwale, Stany 
Zjednoczone, Anglia I Francja 
podejmują kroki prowadzące 
bezpośrednio do storp~dowania 
porozumienia mlęclzyna rodo­
wego. Sw1adczą o tym 78Warte 
przez te mocarstwa UldddJ' pa­
ryskie przewidujące re•nilita· 
ryzację Niemiec zacliod nich i 
włączenie ich do ugrupowań 
milita.rnych, wym1erwnych 
p1zeciwko miłującym pokój 
państwom europejskim, co nie­
uchronnie prowadzi ·h VI-Zmo­
żenia wyścil!Lt zbroj_e:'>. w tym 
równleź w dziedzinie produk­
cji broni atomowej. '.;'ql{ więc 

układy ó)aryskie, którv~h rea­
lizacja zwiększyłaby ;<i dużym 

1topniu niebezpieczeństwo no­
wej wojny w Europie I t~'Tll sa­
mym wojny światowe!, me da­
dzl\ się pogodzić z ośw11Jdcze­
niarni rządów wynmmicnych 
mocarstw zachodnich o Ich go­
towości do rokowań w ~prawie 
redukcji zbrojeń i zak>1zu bro­
ni atomowej. 

W Jaskrawej sprzecznckl z 
tego rodzaju ośwlai('zeriaml 
pozostaje również uchwala po­
wzięta w grudniu 1954 roku na 
sesji rady bloku pólr:r.cno­
atlantyckiego. Państwa - u­
czestnicy tego bloku, w tym 
USA, Anglia, Francja i Kana­
da, które IĄ równocześnie 
członkami podkomis1J rn1bro­
jenlowej ONZ. powziełv u· 
chwalę dotyczącĄ przyl(ctowań 
do wojny atomowej. Tego ro­
dzaju polityka rz!ldów USA, 
Anglii, Francji I Innych kra­
jów naleiących do bloku pół­
nocno-atlantyckiego nie mote 
nie prowadzlt! do zwięk!lzenla 
grotby niszczycielskiej wojny 
atomowej ze wszystkimi nie­
zwy kle poważnyml rastęp­
stwaml ::lla narodów, zwłaszcza 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

W porcie ądyńskim 
Załogi trawier6w r11bac­
kich „Daimoru", po polo· 
wach 'tedzi w kanaie La 
Manche, przeprowadzaj~ 
w porcie zimowe remont11 

statków. 

Lampy 
do aparatów 
telewizyinych 
pols~iej produkcji 
Nasz przemysł teletechnicz­

ny przystąpi!' do opracowani.a 
projektu elektronowych lamp, 
tzw. OS<:ylo.skopowych, po­
trzebnych do produkcji apara­
tów telewizyjnych. Urucho­
mienie i opanowanie produkcji 
tych lamp umożliwi nam nyb­
n.y niż dotychc~s rozwój te­
lewizjL 

:···--···-····„ ..... ··-·····„··-· 
Narada młodzieży 

polskiej, niemieckiej 
i czechosłowackie J 

w Magdeburgu 
W sobotę odbyła 1lę w Ma11· 

deburgu aarada przedsiaw1· 
c·eu trzech orc•nizacJi mlu· 
dzieżowycb: Zwi11zku Mło­
dzieży Polskiej. Zwl~ku Woi· 
neJ Młodzieży Niemieckiej 
(F DJ) I Związku Młodzleiy 
C7ecbosłowackleJ (CSM), ua 
klórej daoo wyraz rotowo~cl 
do wspólnej walk! przeciwko 
paryskim układom w0Jenny111, 
maj11cym wskrzesić mlllt.l­
ryzm niemiecki R6wooc""· 
śnie uczestnicy narady zama· 
nlfe•towali twe całkowite po­
parcie dla Idei pok0Jowe110 
rozwi~zaola problemu ole­
mierkiego. 

W imieniu ZMP przema· 
wlał Leon Janczak. Podkre­
ślił on, żr młodziet polska w 
pełni popiera walkę młodego 
pokolenia Nlemler przeciw­
ko układom paryskim. 
w~zysc1 m6wc1 wyrułll 

przekonanie, te obecna nara­
da zapoczątkuje nowy elap w 
ro~woju przyjaznych stosun­
ków między mlodzle!Ą Polski. 
Czechosłowacji I Niemiec -
w Interesie pokoju w Euro­
pie. 

W 11odzlnach wleczornvcb 
odbył •ie 1 udziałem 30.000 u­
sób wlec. na którym uchwa­
lono rezolucję wllaJ11c11 nowe 
propozycje NRD w sprawie 
pokoJowero rozwl11zanla pro­
blemu niemieckiego. Ucze•I· 
nicy wiecu żo,daJ11 Jednocze­
śnie odrzucenia układów 11a· 
ryskich. 

ko kolonizatorom ang!el11kim. W rok póżoiej, również 
21 Juteco, odbyły alę w Egipcie wielkie demonstracje 
robotników i studentów pneclw· lmperlallsmowi an.­
glebldemu. W lut1m 11148 roku odb1ła li• konferencja 
młodzieży krajów Azji poh1dnlowo • WllChodniej. W 
tym samym roku Swiatowa Federacja Młedllłety Demo­
kra tyczoeJ proklamowała dzień 21 lutego Jakn Między. 
uarodowy Dzień Walki przeciwko uciskowi kolonialne­
mu. 

Narodowi polskiemu, który sam w m~u 150 lal glMł· 
błony by! przez obce mocant...,.. szczególnie bliska jest 
wa.łka uciskanych narodów " swą nJenwislośli. Dzielą 
nas od nich tysll\4łe kilometrów, ale łąeey wspólna spra­
wa - walka prseclwko tym Rmym lm)lerlallsly~'1D 
•zaleńcom, którz1 zagrabJą obecnie całemu ś'lll<iatu 
bomb11 atomową. W Mlędzyoarodcnl'J'm Dniu Wallli 
ślemy dalekim narodom AsJł I Aft'J'kl. walęzl!CYm o 
swą wolnoś6, wyrasy oaazel bratenkkJ 10lidarno6m. 
(Na 1tT. 2 - cz11tajcie reportcii z JohanMsbu,gci 
O walce ftct'l'odu murZ11ńskle go z fcu.z11•tot01kim ucisleiem 
billt11cn kotonlzcitor6w). 

312 qłnsów przeciwko, 268 - za 

Kieska Pineau 
w Zgromadzeniu Narodowym 

Faure - czwartym 
kandydatem na prem1era 

Jak podaje agencja France Pres1e, 19 bm. nad ~ 
rrancuskle Zgromadzenie Narodowe 312 clo!laml przecłwll:e 
268 odrzuciło proeram rządowy I skład rablnetu P~•ła• 
włooy przez kandydata ua etanowisko premiera, toeJaHst4 
Pin eau. 

Przeciwko Plneau głowwall 
komuniści l deputowani postę­
powi (101), 54 gaullistów, 12 
radykałów, w tym Heuiot i 

Daladier, 120 prawicowych 
niezależnych, 16 prawicowych 
niezależnych z krajów zamor„ 
akich I 9 deputowanył'h z 
UDSR (u~rupowanie zbliżone 
do radykałów). 

Za Pineau glosowali deputo­
wani socjalistyczni (105), 80 
deputowanych partii katoli• 
ckiej MRP (na 84), 57 radyka4 
łów, 7 b. gaullistów, 12 UDSR, 
2 niezależnych prawic:owych 
oraz 5 nie naleźących do żad­
nych ugrupowań. 

48 deputowanych p:>wstrzy• 
mąło się od l(losu. 

Z #rontu 
walki 

W sobotę wieczorem prezy4 
dent Cotv zwrócił się z pr·opo­
zycją ut-Vl'orzenia now~go rzą­
du do radvkala Edgara Faure, 
który ostatnio był mimstrem 
Spraw Zoigranicznych w r1ądzie 
.Mendes- Franee'a. W kołach 
politycznych I dzltmnikar­
sk,ich przewiduje się, fr rńw• 
nleż ten kand;dat m;opotka 
wielkie trudności na drodze do 
~kleceni a nowe~o iillbl netu, 
Toteż wvmienial'li S'ł 1. góry 
inni kandydaci na w~ i:adek 
fiaska l11mdydatury Faure. 
Brani ~ą m. m. pod vwa~ę 
Bourl(es-Maunoury, ,e.ndre 
Morice, Queuille i inl"i. 
Tnvają.:y od 5 lu!r.!1<.0 kry­

zys rządowy ~powodował jut 
poważne konsekwencje 1arów­
no w dziedzlme pol!tyki za• 
gi'anicznej, jak I wewnętrznej. 
Debata ratyfikacyjna rad u­
kładami pa ryskimi w Elad~e 
Republiki, która miara rczpo· 
cząć się około I~ bm„ o;iozosta• 
je w zawieszeniu. Na 10zpo­
czynającej się w orzysztym 
tygodniu konferencji SEATO 
w Bangkoku Francia n:e bę­
dzie reprezentowana przez od­
powiedzialnego minls: n• . lecz 
podobno t:rlko przez n. amba­
sadora francu skiego w USA 
Bonneta. Przerwane zostały 
rozmowy francusko-runezyj­
skle. Deb:ita budżetowe je11t 
daleka od zakończenia. Opóź­
niła się rćwnież dyskusja nad 
projektem zmiany ordynacji 
wyborczej . 

o plan 

Jes& dopiero druga połowa lutego, a zaloga Zakładów 

Przemysłu Dl"Jewiarskłero Im. Plater produkuje Jut wszyst· 
kle nowe artykuły, zaplanowane na pierwszy kwartał br. 
Między Innymi zakłady te robią cztery rodzaje koszulek 
cbłoplł:cycb 11 kieszonkami, męskie koszule Jedwabne orag 
damskie koszule nocne, 

Aby jak najlepiej wykorzy4 
>tać odµadki, załoga ZPDz im. 
Pla~r przystąpiła do produko­
wania z nich dziecięcych róż· 
nokolorowych slipów. Wy­
konano ich ostatmo około 20 
tysięcy sztuk. 

Trzeba podkreślić, te wszyst­
kie nowe artykuły odznaczają 
się wysoką Jakością I estety­
cznym wykonan iem. 

• • • 

w · 102,2 proc. Największym je­
dnak osiągmęc1em załogi jest 
rrzekroczenie o 5 proc. planu 
produkcji tkanin I gatunku, 

• • • 
W roku ubiegłym załoga 

ZPP im. Jurczaka wyproduko­
wała pewną !!ość steelonowych 
skarpet damskich tzw. teni­
sówek, które spotkały elę z 
wielk im uwaniem kupują­
cych. Obecnie zakłady przy­
stąpiły do masowego wyrobu 
takich skarpet (w różnych ko· 
lorach). 

Komunikal 

ł..ód:zka. organizacja ORMO rozpoczyna X ro.'< sweJ 
pracy w poczuciu odpo~vledzfa111ości za atoj~ pned 
nil\ paważne zadanie: sabe11plee7.enle ładu i p1>rz~ku, 
niezbędnego dla twórczej I pokojowej pracy nuzeiro 
na.rodu. 

Do walki ze foiegiem stanęh1 wczoraj liczne plugi odśnieżne 
NA ZDJĘCIU: płu11i MPO zmontowane na samochodach 

Dla umożliwienia dalszego 
roz.woju techn\ki w naszym 
kraju przewiduje oię urucho· 
mienie produkcji elektrono­
wych lamp miniaturowych. 
Pozwolą one m. i.n. na rozpo~ 

CIC budowy małych, pl'U!nOŚ· 
nych odbiorników hateryjno­
sleck>wych oraz odbiorników 

W stycznlu br. załoga tkalni 
ZPB im. Luksemburg z powo­
du wprowadzenia do produk­
cji szeregu nowych artykułów 
natrafi ała na liczne trudności. 
Trudności te zostały jednak 
szybko przezwyciężone. W sty­
czniu plan wykonany został z 
,aadwyżką, a za 17. dni lutego 

Pierwsze transporty tenisó­
wek pr1eslane zostały Jut do 
Centrali Odzl<!.i:owej I w nie­
długim czasie powinny. siei u­
kaz.ać Y!. s~eclażlt , 

Wydalał Propagandy KW 
PZPR zawiadamia aktyw 
woJewódskl, prelegentów 
KW I lektorów, że dzlli, 21 
bm„ o rodir:. 15.00, w sali 
pray al. Kościuszki 111-113, 
odbędzie się odcayt lektora 
KC na temat: „Podstawo­
we zadania na1Zej gospo­
darki narodowej w roku 
1955". - ł'Cll1/SZC.Hjg iazdn'J 1\4 uliCI/. oitahp.a, "" „ J, .amoahodow;ydl. ~. 



STR. 2 GŁOS RO~OTNlC:U"i 

Plenum Oświadczenie rządu 
Komitetucentralnego Związku Radzieckiego 
~~~ ~~r.~!re~o~ O Dokończenie 

ze str. 1 
radowało w Kijowie plenum na najbardziej zaludnlonych 
Komitetu Centralnego Komu- obszarach Europy i nie tylko 
nistycmej P.artil Ukra..l.ny. U· Europv. 
cze:itnicy plenum omówili u- Rząd radziecki dą±ąc n~e­
chwały styczni.owego plenum zmiennie do dalszego °'9tab1e­
KC X.PZU or.a:i: środki doty- nia napięcia mlędzynarodowe­
cząoe dalszego zwiększerua go do zapewnienia trwałego 
produkcji artykułów hodon.vla- pokoju i do rozwiązania pra­
nych. Referat wygłosił sekre- blemu JlOWlSzechnEtj redukcji 
tan: KC Komunis;tycznej ,Par- zbrojeń i zakazu broni atomo­
ti!i Ukrainy, A. I. Kirloezenko. wej, uwata za swój oboWią­

Plenum poświ~ilo azczegól-
111' uwagę spNW·ie z:wlęk.s:zerua 
produkcji zboża na Ukrainie. 
Postaw:ono zadan~a zdecydo­
wanego zwiększen!.a za.siewów 
kukurydzy w k.a.żdym kołcho­
zie 1 sowchozie. 

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji plenum zapewniło 
Komitet Cmtral.ny K.PZR i 
rząd ra1izl.ecki, że pracownicy 
rolnictwa Ukr.a.lńsldej SRR 
połwięcą wszystkie swe siły, 
by wykonać postawione przez 
parlię zadania w dziedzmie 
rolniclwa. 

Na plenum wYglosił prze­
mówien.le gon100 witailly pnei: 
zebranych plerwi?Zy sekretarz 
KC KPZR N. S. Chrus:rorow. 

zek zwrócić uwagę rządów 
USA, An.glii i Francji na od­
powledz:ia!no§ć, jaką biorą na 
siebie w związku z remilita­
ryzacją Niemiec zachodnich 
oraz w związku ze swymi pla­
nami wojny atomowej i trwa­
jącym wyścigiem zbrojeń. 

Ta polityka mooan;tw za­
chodnich znalazła również wy­
raz w rozwiązaniu problemu 
dotyczącego składu podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ. VI pod­
komisji nie są w ogóle repre­
zentowane kraje Azji, acz­
kolwiek są one, podobnie jak 
I Inne kraje świata, zaintereso­
wane w rozwiązaniu sprawy 
redukcji zbrojeń i zakazu 'bro­
ni atomowej. 
Związek Radziecki propono~ 

wal, by w skład podkomisji 
weszły również Chińska Re­
publika Ludowa, Indie I Cz11-
chosłowacja. Jednakże mocar­
stwa zachodnie nie pnyjęty 
tego wni-0s.ku i narzuciły Inne 
rozwiązanie, w wyniltu czego 
nie motna powiedzieć, że skład 
podkomisji roz.brojenlowej 
jest zadowalający, co wywarło 
już ujemny wpływ na cało­
k.utałt jej prac. 
żywotne lntere.sy narodów 

wymagają niezwłoczneao roz­
wi;izania problemu zakazu 
broni atomowej, aby uniemo­
żliwić wykorzystanie energii 
atomowej - tego wielkiego 
odkrycia geniuszu ludzkiego -
do takich celów, jak masowa 
eksterminacja ludzi. Narody 
domagają się, aby już obecnie 
nawiązano na s:i:eroką skale 
współpracę międzynarodową w 
dziedzinie pokojowego wyko• 
rzy&tanla energii atomowej. 
Ma to szczególnie doniosła 
znaczenie dl.a krajów i obsza­
rów gospodarczo zacofanych. 
jak również dla Innych pań8tw, 
które w chwili obe<:nej nie 
mają technicznych I innych 
możliwości niezbędnych do 
wykorzystania energii atomo­
wej w celach pokojowych -
przemyśle, medycynie i inn~ch 
pokojowych dziedzinach dz1a­

--------------------------. lalności ludzkiej. Wychodząc s 

BERLIN tego założenia Związek Ra­
dziecki zaproponował udtlelt>­
nie odpowiedniej pomocy &ZI'• 

li.elka man1·1estac1·a k~o;\::.st:n:grik~~o~i 
w celach pokojowych I rozpa-
truje problem udzielenia takiej • d • N• • pomocy innym krajom. na rzecz Zje noczen1a 1em1ec gj;~f~~e~~~ w z;eO:~~~ m~~ 

_ dzyna.rodowej konferencji w 
Pod hasłem: „Niemiecka Republika Demokrałycma wYCll\- sprawie pokojowego wykorz.v­

ga braterską dłoń do Niemiec za.chodnleh" odbyła się w 10- stania energii atomowej, w 
bołę w berlińskiej Sportha.lle wielka manifestacja na rzecz I której Związek Radziecki weź-
zjednoczenia Niemiec l przeciwko układom paryskim. mie czynny udział, tależeć bę-
Podczas manife.s•.acjl prze- d:zle również od tego! w jakim 

mawiał prermer NRD Ott<> ' • 
1 

6topniu przyczyni ~1ę ona w 
Grotewohl Podltreślil on raz s n Ie .zyc e rzeczywtości do m1ędzynaro-
jeszcze og;omną odpowledzlal- dowej wspól:pracy w tej d.zle-
ność członków zachodnia-nie- f l , dtinie. Rząd radziecki ośw19;d-
miecklego Bundestagu w chw1- i a e ID f0Z0 W czył już, ze złoży 1:18 wymie-
li, gdy ma się rozpocząć deba- nlonej konferencji m. in: 
ta nad ratyfikacją zgubnych w Europie zach. sprawozdanie z pomyślnei 
paryskich układów wojen- pracy .,,budowanej w ZSRR 
nych. Od ich decyzJI - stwier- W większości kra~ów Euro- pie~zej przemysłowej elek-
dzil mówca - zależy w wiel- py zachodn.iej spa-Oly snielj1, a trowm a~om<:wej. 
kim stopniu los narodu nie- temperatura i.nacz.me &ię ob- Rozumie się samo prz~ aię, 
mieckie"o jego pokoi·owa nlżyła. że brak porommienla między-

" ' od nr wie zakaz.U przyszłość zjednoczenie oj- Ze SZWECn donom' o n•J•ll· nar owego w s„. a . 
czyzny ' nle1szycll w okresie o•ldlnlch tuy· broni atomowej stanowi po-

• uzleslu lal bwzach foletnycb. Dwa ważną przeszkodę na drodze 
Premier Grotewohl wysuną! Hmolotv wol1l<owe runQlV °" ile- do pełnego rozwoju wspólpra-

nast"pujące "'ropozycje: 1) O- mię, a łeb piloci zqln~ll. i"" od j dzie ~ "' FRANCJA. Cali! Grelanl• pol<rył cy m „~zynar owe w -
bie części Niemiec, bądź calun śnlet1u. Na południu Francji d:zlnie pokojowego wykorzy-
wspólnie, bądź też, jeżeli poro- temperatura 1pad11 ponlteJ zera. stania energii atomowej. 
zumienle w tej sprawie nie zo- Obfite śnl•AI powoduJil poważne Kierując się uchwałą Rady 
t · bk · · te trudnośc.:a w Komunłka.qt i łącmo„ • nn 9 l t g 6 ame szy ;i osiągmę - o- icl tele1onlczno-111tegraflctneJ. Najwyższe] ZS.n.n z u e o 

sobno, pawlnny zwrócić się w Grenobl• 1 okolic, z braku br„ ktoca znalazła wyraz w 
do czterech mocarstw z prośbą doptvwu prądu unieruchomionych deklaracji Rady Najwyższej, 
o natychmiastowe zwołanie zostało około 40 labrvk. 511 1v•tęcy rząd radziecki uwata nadal z.a 

d Ó i I robolDlków pozoslale be& pracy I i I konferencji la om w en a Niektóre mlejscowo•cl •a pozba· niezbędne dążen e do os ągn ę-
sprawy Niemiec. 2) Aby ula- wlone chleba I utvku!ów tvwno- cia porozuml«mia między p.ań­
twić zwolame tej konferencji, 6clownh, ze wzgl.-lu na ntrudnlo· stwami w sprawie powszech-
oble części Niemiec powinny nv dowóz. nej redukcji zbrojeń, a w 

Poważnym krokiem na dro­
dze do całkowitego .zakazu 
'!:>roni atomowej byłoby takie 
porozumienie mi~zynarodo­
we, na mocy którego państwa 
uroczyście zobowiązałyby się 
zaniechać stosowani.a tej bro­
ni. Wiadomo, że rząd radi:lec­
ki :tlożył odpowiednie propo­
zycje w swym oświadezeniu z 
21 grudnia 1953 r„ jak również 
domagał się te110 w ciągu ca­
łego 1954 r. w toku rokowań z 
rządem USA w r;prawle ato­
mowej. Niestety, osiągnięcie 
koniecznego po.rozumienia na 
ten temat było dotychczas nie­
możliwe, aczkolwiek nie ulega 
wątpliwości, ze zobowiązanie 
się państw do zaniechama sto­
sowania broni atomowej odpo­
wiada interesom wszy&tklch 
narodów I miałoby niezwykle 
dodatnia znaczenie dla spra• 
wy zlagod:ren.IB. napięcia mię­
dzynarodowego i utrwalenia 
pokoju. Zaniechanie przez 
państwa stosowania broni a­
tomowej ułatwiłoby pod wie­
loma względami osiągnięcie 
pororunuenia w ~rawie cał­
kowitego 1 bezwarunkowego 
zakazu broni atcmowej, co od­
powiada dążeniom wszystkich 
narodów. 

Jedynie całkowity zakaz 
broni atomowej i wodorowej, 
zakaz jej produkcji, magazy­
nowania i wykorzystani.a mo­
że ostatecznie rO'l.wlązać pro­
blem usunięcia groźby wojny 
atomowej. 

Niestety, propozycje Związ­
ku Radzieckiego, przewidujące 
bezwarunkowy zakaz broni a­
tomowej, są systematycznie 
odrzucane przez USA, Angllę 
I Inne państwa zachodnie, wo­
bec ceego nie zdołano dotych­
czas osiągnąć porozumienia w 
tej bardzo ważnej sprawie. 

W ostatnich czasach ze stro­
ny szerokich kół społeczeństwa 
w wielu krajach wysuwane 
jest żądanie zniszczenia posia­
danych zapasów broni atomo­
wej I wodorowej. Realizacja 
tego żądania przyczyniła by się 

problemu rozbrojenia i zakazu 
broni atomowej. Żadne pań­
stwo, niezależnie od tego, czy 
jest członkiem Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, czy też 
nie jest - nie p..!Wlnno 
być odsunięte od urtzlalu w 
rozwią~anlu tego uie1wykle 
wa!nego i pllnego zadania. 

W związku z powyższym na­
leży przypomnieć, że Związek 
Radziecki proponował m. In. 
na konferencji berl!ń1!dej mi­
nistrów spraw zagram<" nych 
czterech mocarstw w styczniu 
1954 r. zwołanie światowej 
konferencji w sprawie po­
wszechn'!j redukcji i:h1 ojeń. 
Zwołanie takiej konferencji 
zgodne jest z Interesem zla110-
dzenla napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, 1 intere­
sem utrwalenia powszechne11:0 
pokoju. 
Rząd radziecki uważa za ko­

nieczne, aby jeszcze w 1955 r. 
Organizacja Narodów ZJedno­
czonych zwołała śwa.tową 
konferencję w sprawie po­
wazechnel redukcji zbtoJeń I 
zakazu broni atomowej. 

ZE ŚWIATA 
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MtODZI PATRIOCI NIEMll!CC:V 
$KAZAN! PRZEZ 

TRVIUNAt ADENAUEROWSKI 

Yi dniu 11 bm. trybunal w Stuttga„ 
cl• wydol skmu)qcy wyrołi w proc„le 
pn•ci..ko 21 cslonkom 0111anbacJI Wolo 
ne) Młodlieły Nl•mlocldoJ (FDJ}, po­
ciqgni~tym do odpowlod1lalnokl 1a 
1decydowanq walkę pneclw wojoM•I 
polityce Aclonauero, 

TRZę51ENIE ZIEMI W PAKISTANIE 

Agenc)a butera donMI 1 Keracil, 
ło mlaMo Quetta w lleludiJłlanle (•a· 
chodni Paklatan) 101toło nowłedzone „ 10~ 1llnJ11t ln~slonlom ziemi. w„ 
dług c!otrchczasowych donlesloA 1111-
n~lo U 01ób, a ołlolo lO odnlollo ..,. 
nf. Pnenlo 100 domów uległo 1nlnc10· 
nlu. 

no osiągnięcia zasadnicz!'go ce- PRASA llUllMAl'ł5KA DOMAGA Siii 
lu - całkowitego zaka1u bro-
ni atomowej oraz wycofania ZWROTU TAIWANU CHlflSKIEJ 
jej ze zbrojeń w':zystklch I REPUBLICE LUDOWEJ 
państw. Dziennik burmań•kl „R1nouo1 Dolly" 

W związku z poWVŻ!Zym I I "' arlyłlule ffl'-Pnrm pine, io l•óJllC! 
w uzupełnieniu propozycji zło- drogq do 1łagod11nla napl.-la na 
żonych na IX sesji Zgromadze- Dalekim W1eHod1io J•lt 1wrócenlo Tal-

d d wanu Chl~•klej Reoubllco Lud-•J· 
nie Ogól.nego NZ, rzą ra "'le- Riqd BurmJ, podobnie jak nąd 
ck! uwaza za koniecz11e złoży~ lndll, ołwladc1,t fuł, ;. Talwan Jest 
propozycjo:, aby państwa przy- lorytorlum chlA•klm - kontynuu)• dden­
jęły na siebie następu <ące zo- nit. ~Ian, USA, ''!'l•rzajqce do roi· 

„ P1ttan1a wojny w r•Jonle Talwanu, za· 
bowiązama: grałalq narodom Alii poludnlowo-

1 Calkowlcie znl1zcZ)-~ po- w1chodnl•I I calago lwtata. 
• 1ladane przez państwa 

zapasy bronl aiomowef i wo- IEZllOIOCll WSROD MlOOZIEZV 
doroweJ i W7kOl'ZyS&J'WSI! ma- NIEMIEC: ZACHODNICH 
terłal7 atomowe wyłfłC7nfe do 
celów pokojowych. Jak pedał• aa-I• AON, boA1kł 

2 Nie zwlęk&W lil'Zebno- minister pracJ li.rch, odpowiodaJ11c 11 

• ści awycb •Ił :r.broJ- bm. na lnt•'9•1Hl~ w Bundestagu, 
nych i 1we10 011btłljenla ołwladnyl, l• w 1"4 roku li pńlc . 
w porównaniu 11 pozfom1.-m z 1 '"'l'llkkh allsolii'er*w' ukól ni• ·-
1tycznia 11>55 r „ jak równlei lailo ładhoJ pracy. 
nie zwiększać kredytów na ce-

21 tutego 1955 r. fnr 44) 

~"'""~~ ...... ,~~'''~''~''''''~~~·~~'''~'''''~~''''~ 

•11•J11•1• 
Przedslawłclel redllokcjl „Życia Warszawy" uzyskał 11>•- gnąl wYbitnych naukowców. 

cjalny wywiad z dyrektorem Nawrockim na temat rozwoju Trzeba tu powiedzieć, że 85 
polskiego przemysłu lotniczego. Rozmowa. la dol1czy stanu proc. stanu naszych załóg -
nasniro lotnictwa "' ol:resle mledzywojennym I przedstawia IQ młcdzleż. 
rozwój lotnlotwa .110 wojnie, ukoronowany produkcJI\ wysokJej bl.\i pawledz~ mogę 
klasy bojowych nmolotów odrzutowych. śmiai.o, że budowa płatowca, 

- Może zechcia.iby pan - CZJI nłe zechciałby pan silnika od.rzu towego l budo-
przedstawi<! pokrótce svtua- tera, pvw<edricć naszym czy- wa !lkom.I>t.ltowanej aparotu­
eję przemysiu lotniczego w falnikom o losach te110 waż- ry i oprz~i~ow.anW zosta­
ok.resie, poprzedzającym dru- nego przemysłu w Polsce ła w pełni oto.nowa.na. Tu-
ll'ł wojnę św!atowq? Ludowej? taj trzeba poC'.\<.teślć że o-

- N.a.leey zacząć od tego, - No, początk:L były bar- siągnęl!śrny to, ~~ ńie o-
!e w ok:ra:.e prziedwojen.nym dzo smutne. W opu.sz.~~c~ Ki:ągnął pol~ci P1=r.ysł lot­
polski prz.em)'ISł lotn.'.iazy rcz.- mkliadach, dokąd soiągali n:czy przed wojną. 'l'rodu­
wij.a.l' się 20 lat. Efekty ilo- mzpro.szeni ro.botn..cy, ~aa.y- kujemy wseysik:le elen..„uly 
ści.owe były tstotn.i.e rozpacz- ruu;o produkcię zupełrue nie samolotu odr:r.utcwegt> w .,_ 
liw.Le niskie, natom:3 st w.all'- zw1ąz31ną z l?tn.Lctwem. By!-3- parciu o surowce i mater.ia­
to pow(ed.11'.ieć o dobrych tr.a- to, nec ID?zna, pr~~kcJ.a ły krajowe. W osiągnięciu 
d)"Cj.a.ch polskJ,ej ~~li te-n..h- zdecydow.a.ruie „cywil.n.a . Ro: tok wyOO:t~ego sukce5u wal­
nlanej, 0 wybitnych inżyn:.e- b !o.no ł;yikl, garnki, częśC'l ni<! dopomógł nam Związek 
roch, 11twarmją(:ych doskoo.a- ma.5Zj'1!l. mi:ótce J-ednsk na- Radzieclci. Dośw'.adczenJ. bu-
łe na owe CZJ&SY typy samo- de-szła PD'Vla:z.na pomoc .. Aby downJcz.owie lotnictwa ra­
lotów, z tym jednaik, że nie u~żllwlć nem ~dn:JeoS ieruLe dzleckiego przyszli n.am z 
z,n,ajd.owali oni w:i.runków poz.iD.mu sta.ryeh i wyichowa- najdalej i.clącą pomocą. U-c:zy­
peln.ego d szeroki.ego rozwo- niie. nowych kladr ~tniczych, liśmy się od nich - i to za-
ju. B.a.rciz!e.i ru>wo~esne ro- Związ,ek R:i.dz.:iedkt .~osl_la•r- d-ecydowało o sukcesach. 
mol.oty jawić s '.ę :z.a.częły od ozył n.am dokur,ri.&ntaCJl w;.el- - Pozwoli pan teraz na 
1934 roku w zm.'..ko:mo ma- ce w cz.ais:e woJn,y z.as-Łut.one- kolejne p11tank Czy istnieją 
ł,ycli 11erli.ach, ale polska myśl go ~clotu „Kukurumlkat'. jakieA specjalne cechy pot­
techn.'.cma zabłysła w tak'oh Zacz.ęliśmy produ~owiać te-n sk~go odrzutowca.? 
typach, j.a:k myśl'.wlec P-7, typ samolotów, robtmy to do _ Budujemy dziś w pcl­
P-11, P-24. Typy te tworzył tej po.ry, ~tarrC2l!ljąe &przę- sld-Oh fa.brykach samolot o 
z~ inż. Pulawski (mhlł tu 67.ko~ow.egQ .. w tym aa- najwytsi;ych :i:a.letach bojo­
~ pr~ wojną w czame ka- m,ym czas.e i ~~ ~on.s~- wo - takłycznych i technlcz­
iastro!y). Znane są sukcesy torz;y przystąpi.li JUZ do dz.ie- nych. W tej klas.!.e samolo­
hldch l(ypów e.amolotów, }ak Ł~. PoW.5bały w'lęc kO!liS~k;- tów, na$Z od1'2.'Utowi.ec i>rze­
RWD-7 ! 13, odn.osząoe suk- cie szkolne. 1 tak np. mz. wyższa odpowiedni typ sa­
cesy w organizowanych pod- Tad<!u.sz Soltyk skonstru.owal molotów krajÓ\v z.<:chcdn'.ch. 
ówcza.s ch.allange'acll. War- samolot t,ypu „Junak", P:O- Wyższojjć polega na wię..'itszej 
to przypomn'ieć że &aJinolot dukujercy go nsrl.al r6wmeź szybkości, zwrotności i sile 
my§liwskl PZr,:24, &lwn.stru- dla crelów ez:k?ren!iowych. 
owe.ny ]'.lmez. ?IJ8tł1-0'-Ch ini..Y- Warto .przypomn:~, że.~- ognta. Wyro!dej klasy wYPQ­
n!erów. brał rugrody w zu- spół mż. żu1·a,;1;owskiego s:lżenie w decydujący sposób 
rychu, Pradze l w Stanach stwCil'ZYł dośw..adcz:alny typ ~prawrua i ułdwia pracę 
Zjecklocz<>lló'ch. Istn:my więc hellk~ptera. .Inżymer ten pilota, pozwakl mu na mak­
i wóweziae talenty, iein'<eli pracuie obearl'e n.OO r.cwym sym.alne wykvrzystanle wsrzy-
ludrie wysoce uzdolnieni. typem. he.\lkopbra, o~rtego stkich walorów masyny w 
Tri.eba tu jednak przyporo- ru naJ'YJ'ZUS.Ch ride.by~ walce obronnej. Jak bowiem 
nieć, j,aiki.e to warunki go.spo- tec~1 w tej d.ZJe;wme. wiemy, samclot myśliwski 
darcze stwa.r.llała k.a~trofal- T:>k.a 1esi ~kz:óllce hilltorJ.a IJOSi wszystlde cechy lotnic-
n.a polirtyk.a sarnacji. pierwszych p1~u ~11t. . twa obronnego. Trz-eba tu 

. . - Wydaje się, ze zb11ża- dodać, że osiągnąwszy suk-
Sytu.acia w. hutnructwl.e pol- m11 się do centralnego punk- cesy, n.ie stodmy w mlejscu. 

skm~, od ~to!'~~ pr~mysł tu naszej rozmowy. Może ze- Nasi konstruktorzy-specjall­
lo!rr1kzy rowm~ z.alez.y, a chcialbu pan, wobec tego, śoi w budowie sprzętu lotn.i­
W'lęc opanowan.;e hut.nld~ powiedzieć, co uczyniono w czego, pracują nad dal.sz.ym 
~ klapitał z.agrn.niczny, kierunku powstania w pełni rozwojem lotnictwa. Jedno­
meW'lelli z.ak.res asorl;ymen- nowoczesne110 przemyalu lot- cześnie przemysł nasz, m!.mo 
tów hutn.lcz.ych - był jesz- nk.z:ego? śc' . · t 
cze jedną pajczyną ~ha- - Z3.sadnk.zy rzełom w ~odo i, stwo~J 1uz po ę-
mowanda rot.woju przemy5łu t j d 1_ ... _,_. tąp u zny mstęp raciona. lwatorów , . e 2l.=11e nas p" w ro- i t.oró tech u~L 
l.otn.ilc7.ego, był ró".':meż jedną ku 1950. Partia i rząd po- ~ nowa w n."'-
z p!'IZVczyn tego, 1z sta.n. na- wz.lęły · decyzję p!'>odukcwan1a A 1;era7 jeszcre uwa.ga na 
szego lotnl.ctwa, jak w.emy &am01otów bojowych odnu- margmesie naszej rozmowy. 
to z wł~nych smutnych d<; towych, w związku ~ postu- Polski pnern.ysł lotniczy, tak 
śwLa.dcz,en, nawet w rnln.1- latem w2l!llocn'enda obron- unowocześniony I rozbudo­
~loym s!Qpnlu n:e zapew- nych a'.ł nasz.ej Ojc.zyimly. wany, jest jakby to można 
ruał obronności kraju. Jak Prz.eds!ęW?..ięc'e IQ wymagało pow'.edzieć - „rossadniklem 
kata5tr-0t\alne w .skut~ach olbrzymiego wys'.Jku !Jnwe- pO<Słępu technicznego". Nasze 
było uzaleznl~te &llę od ZJ>- stycyjoego. P~wstało pilne wymagani.a są bardw wyso­
granLcy - śwJJadczy przykł?d z.adanie budowy od nowa kie - zmuszają inne prze­
owych 150 sztuk samolotów "'ielldch u.kl:adów przemy- mysły do osląg.ania produk­
„Łoś", które atały nd~cho- słowy.:h. Jednocz.eś.nie mło- tów najwyższej jakoścL W 
mo na lotn!sklllch polsk.cl! .z dy ten przemysł mll6!a.ł, bu- tej dziedzinie nastąpił iuz 
powodu braku pl"ZYrzą~ów dUj!\C t!!l~, or,>!lnowywa(: ta- prawdziwy przełom. Ptu!­
pokhi!dowych z zagnamcy. jemnlce prncooów produk- mysły z którymi współpra-

- Jak odblly stę wojenne cyjnych. Cót, nawet nasza cujemy a wlęc hutniczy 
losy na stanl<I pola kiego stara, zasłużona kadra nie chemic~y, mao:z.ynqwy, przy~ 
przem11alu lotnlczego? Zlna:\.a &k.ompl\\<.ow~ch er- rządów precyzyjnych, elek-

- Hitlerowscy okuP3nci ka.nów nowel recbn'ik1 budo- trotechnic.zny, teletechniczny, 
lilkwidoW1ali i tak n.ilew'..elki wa.o 'a .samolotów odrzu ta- PQtrafiły w slużb:e obronnoś­
ata.n l"'OBiada.n:fa. W n:ielda- wych. ci kraju osiągnąć poziom wY­
nych zakłada.eh lotniczych W ciągu 4 lat przemysł robów w pełnl od,powladają­
z.al.n.sta1owiali produkcję u- \otnlC'ZY w Polsce Ludowej cycli nowym n!e:zmioernle 

l boczną, a cofając s;ę, zdeW\a.- opanował w pełni technikę Wyroltlm wy~ganiom. 
st.owali fabrylti kompletnie produkcji, wYchował I wy-
wywo~ąc masz.yn,y, a hale k•ztalclł r.owe kadry robot- Rozmowę pneprowodtil 
wysadzając w powietr;z,e, nik6w i lntyolerów, przTcią- TADEUSZ JACKOWSKI 

~~ .... ~··""·~~··''"''''~''''''''''"''''''''~""' 
d WIELKA BRYTANIA. W Szkocji j porozumieć się co o przepro- nastą.pil Aw•łlowny O>adek tempa- pierwszym rzędzie - znaczne 

wadzenia wolnych wyborów o- raturv. w l!ólnocnet c•'*cl luaJ• redukcji zbrojeft wielkich 
gólnoniemieck1ch jeszcze w z powodu mrozów I zamieci przer- państw. Rtąd radziecki uwa-
1955 r. 3) Izba Ludowa NRD wano nauk11 w szkołach podstawo- ża że broń atomowa, wodoro-

wyd1 I Atednlch. ' I 1 Bundestag wymienią nie· Prawie wszystkie droąl w Szkoc11 wa i inne rodzaje bron :na-

le wojskowe w poró\\•nanfu z 
poziomem kredytów budteto­
wYCh na 1955 r. 
Rząd 1 adzleckl wypowiada 

się przy iym 1.a ustanowieniem 
odpowiedniej kontroli ni«;dzy­
narodowej nad pr1.eEtrzega­
niem wy ;:ej wymienionych po­
stanowień. 

Złoto i dolary amerykańskie Hołd 
zwtocznie delegacje, które toslalv zablokowane wielkimi ta· sowej zagłady powinny być 
przedstawią obu parlamentom spamt śnleąu. Komunikacja z Ucz· zakazane oraz że należy podjąć 

d · t nvml Wioskami. podobnie jak przcr k' · swe punkty wl zema na tema trzv tvąodnle w itvcznlu br„ utrzy· odpowiednie kro 1 zapewma-
żywolnych problemów naszego mvwana fest tvlko za oo111oc11 hll'll· jące skUteczną kontrolę mię­
narodu. 4) Niemiecka Republi- koplerów. W pólnncnel Szkocll u· dzyn.arodową nad zakazem 
ka Demokratyczna oświadcza, qrzązl w zaspie łnletnel pocl~!I broni atomowej oraz redukcją pasaterskl. PuałProwle nwl„ienl 
że gotowa jest prowadzić bvll w 1„m poclł!qu pnei cal• noc. zbrojeń i sit zbro'jnych. 

Rząd radziecki uznaji;, iż 

wszystkie narody są ź~otnle 
zainteresowane w rozwią:umiu 

wskrzeszą Wehrmachtu, 
jeśli Francja się na to nie zgodzi 

francuskiego 
parlamentu 

• • 
pam1ąc1 wspólne mkowania w każdej 

innej dziedzinie, jeśli się to 
ma przyczynić do porozumie­
nia. 5) Niemiecka Republika 
Demokratyczna wita z radoś· 
cl11 dążenie postępowych i poko­
jowych sił zachodnia-niemiec­
kich do porozumienia między 
Niemcami i czterema mocar­
stwami oraz ich walkę prze­
ciwko ratyfikacji układów pa• 
ryskich. 

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję wzywającą raz jesz­
cze członków Bundestagu do 
przeciwstawienia się układom 
paryskim, a masy pracujące 
Niemiec zachodnich - do u­
życia wszelkich środków walki 
pozaparlamentarnej, w szcze­
gólności strajku, aby przeszko­
dzić ratyfikacji i urzeczywi­
stnieniu tych układów. 

Kto inspirował 
• 

agreSJfł 
I 

przeciw 

Costa Rice1 
:Bez osłonek wsk.a<ZUją na 

ins.pi:ra.tora agresji pl7'leCiwko 
Costa Ri<:e kola związane ścl• 
śle z amerykańskimi przed­
slębiormwami naftowymi w 
Wenezueli. Jak donosi włoski 
dzienniik „Unita", w kołach 
tych stwierdza się otwal!'cie, że 
organl.zaforem agresjl byt a­
merykański monopol „UnHed 
Fruit". Jednocześnie S'j)eejalny 
doradca Eisenhowera do sprav: 
„zimnej wojny" Nel~ Rocke­
feller, który Ul.lnwesw~l 
znsezną część swych olbrzy­
mich ikapitałów w krajach A­
meryki Łaoińsltiej, wywierał 
nacisk n.a prezydenta Wene­
zueli, by zmusić go do wystą­
pienha wspólnie z dyktatorem 
Nlk.a:ragui przeciwko Costa 
Ri.c~, 

MAJIBUJI 
N

astępca :t.asqsty Mal.anl!l., nowy 
premier Unti Południowo -
AfrykiańS"k!ej, stam1ł przed par-

lamentem w końcu stycml.a br. zezując 
str:as-zliwie - 61-letn.i starzec - Jo­
hannes Gerb.ard1" Strydom, pnez 
dwie godziny bredził o „nowych pra­
wach" które zamierza wprowadzil: w 
Unii. Gay czyt.al o rządowym zakaz.ie 
przebywanJa kolcrowej służby w nocy 
w d1Jielnicach zamle&Zlk:ałych przez 
białych - po sali przebieglla fala skry­
tego śmiechu. Ale gdy Strydom mó­
wił o z.a1ta2lie „miesmnych" związków 
zawodowych, o wielkim plianie ~y­
szczenia miast Unii z żywiołu koloro­
wego - na sali zapanowała śmiertel­
na cisza. 

"' . . 
Z

aczęło się w d.n.il..t ~ lute~ bi'. 
Tego dni.a o świcie na przed­
mieście Johannesbua-~ - so-

phl.a1own - wYruszyty oddziały poli­
cjantów. Na domach, zamiesl2lkalych 
przez 1M1.1rzynów - przybijaaio małe 
lmrtk.i z !O'Zka.zem mi.nJistra V erwoer­
da: W cłągu U godzin opr6źnlć lokal, 
wynieść się z miasta! 

W So9hiatown zawrzało. A więc je­
dnak zaczną w~i.edl.ać, wyrruoać z 
nędznych mies:i:k.ań, wyrzucać z . md.a­
sta? I tx:> się dzieje w połO'Wie XX wie­
ku, w dziesięć lat po rozgrom.ieniu 
Hi•Uera? 

70 tysięcy Murzynów wyległo na u­
lice. Sophiat.own zamieniło się w je<:l­
no olbrzymie rrurowisko. Matki prowa­
dzily dtl.ieci do kościołów. - Stąd nas 
nie ruszą! - wola:no z płaczem. 

Bi.all duchowni znaleźli się między 
młotem i kowadłem. „Naczelny mi'SJO­
narz Sophlatown" - pastor Huddle­
ston - na.kazał powszechne modły. 
- Wracaj.cie do domów waszych i 
módlcie się! oświadczył cmrnym 
wie:rnym. 

* * * 
We wtorek, 8 lutego, na ulice So-

phiatown wjechały ciężkie czoł­
gi I panoome auta. Wśród nie­

samowitego krzyku kobiet ~ dzieci -

poczęto lad.ować n.a ciężarówki pierw­
sze 150 rod.zin. Murzyni kmdld się na 
Ziemi~, klęaze1L Po11cj.anci chwytali 
letąeych za nogi I za ręc:e. Wrzucano 
ludzi na auta j.ak kbody. 
Około połudnl;a napięcie w Sophis­

town doszło do szczytu. Murzyni gro­
madzili się tłumnie, n.ie zważając na 
wy-celowane lufy karabinów rnasrzy­
nowych. Strydom polecił ogłoS>ić stan 
oblężenl.a w Johannesburgu, Oddziały 
woj~kowe postawiono w stan pogoto­
wie. 

"' "' * W sobotę - 12 lutego, w Sophla-
town zebrało się kilkanaście ty­
sięcy Murzynów. Rozwinęli na<i 

głowami cre.mo - ziefono - żółt.e fla-
. gi Kongresu. Jedni przyszli W nędz­

nych strzępach - inni ubrani odświę­
tnie. M.atki przyniosły niemowlęta. 
Jedinl modlili się chóralnie, śpiewali 
nabożne pieśni Inni podnosili pięści 
dio góry, wz.nosząc okrzyki: IM.aj.j.buji ! 
Madżibudżi - znaczy „Afryko, pow­
stań!". Na trybunach co chwila zmie­
niali się mówcy. Przemawi:aili nie tyl­
ko kolorowi. 

- Nie ll)ltajcie się, bracia Nie je­
steśoie osamotnieni. - wotaJ.a VI.olet 
Weinberg. - Kolorowe ludy afrykań­
skiego kontynentu jednoczą się w 
wielkim fron(Jie obrony swych pr:aw. 
Z namó. jest oaJy świ.a.t postępu i kul­
tury. 

Patrick Duncan, powieściopisarz A­
lan Patton i inni biali wzywali Mu­
rzynów do wytrwania. 

- Przez cały świ.at pójdzie wieM: o 
potwornych zbrodni.ach rządu Stry­
doma - wołał Patton. - W Afryce 
n.ie ma miejsca na n<l'l'ymberskie pra­
wa Hitlera!„. 
Bronić Murzynów w Unii Południo­

wo - Afrykańskiej nie wolno. Za takde 
rzeczy grozi pięć lat więzieni.a lub 6 
tysięcy funtów k1ry. Policja f.aszystów 
w rodzaju Mal.ana czy Strydoma - ma 
również inne spo:;oby. Oto pewnego 
dni.a aa-letniemu Patriakowi Dunoano­
wJ. „ktoś" ~l nogi. 

• • • 
Na kaMego bilMeio w Uni:i Połud-

niowo - Afrykańskiej przypada 
czterech cmrnych. Jest to o 

wiele z.a dużo - stwier-Ozll Johannes 
Gerh.ardw Strydom. - Dlatego posta­
nowiliśmy prreznaczyl: dla c:zarnych 
Meadowsland. 

Meadow - t.o znaczy „łąka". Mea­
dowsl.and - to bagnista ziemia, ziemi.a 
rnaJ.aaii, 7Jlemi.a śmierci. Do Meadcws­
land ~tan.owiooo więc wyrzucać Mu­
rzynów z Sophiatown. Niech zdycha­
ją! 

Jedenaście milionów kolorowych I 
dwa i pół m.illima białych. Jedenaście 
milionów kolorowych, którzy wznieśli 
wspaniale miasta. Popęd7.ani batami -
ryli ziemię w poszukiwaniu dilamen­
tów. W nlelu.d.z.kich warunkach pra­
cują dzl!ś w kop.alniaeh złota i ołowiu. 
Nie 'lro!no im podróżować koleją. Au­
tobusy, samochody - są tyHrn dla bia­
łych. Nie wolno im wznos·ić domów. 
P.aI'ki - tylko dla białych panów. Mu­
rzyn może tylko czyścić buty swym 
bLałym władcom. 

* • * 
·od 90boty 12 lutego br., Sophla.-

town odicięte jest od świata. 
Dniem i nocą dochodzą stam­

tąd S1.1C'he trz..aslci broni pa1lnej. Wzbi­
j.a.ją się pod niebo oknylti. gro­
zy i prz-erażenia. Wojsko nie dopu­
szcza Żywności. Nad murzyńską dziel­
nicą Johannesburg.a wYbuchają pło­
mienie powów. Dokonuje się potwor­
ny mord tysi«;cy ludzi. Pokrwaw:C­
nycli, pobitych strydomowscy policjan­
ci wywożą do nowego getta, gdzie cze­
ka i.eh śm~erć z chorc>b I nędzy. 

* * * Przez Cza.rny Ląd biegnie oknyk 
Majlbuji! Afryko, powstań! Lu­
dzie = ·rni. nie pozwólcie mo.r-

d()w.ać swych wspóibraeil Połężne 
manifestaeje trwają bez przerwy 
w Ie.and.a, w Duresalam, w Mus­
sumbo, w tysiącach miast afry­
kańskich. Kongres Murzyńs'.ti - Mu­
rzyński Związek W.alki z F.iasl:zmem w 
pie.rwsizych dniach lutego podwoil swo­
j.e swregi. Murzyni afrykańscy wysyla-
1 ą odezwy do swych hrad lll całym 
świecie. Trwają manifestacje w In­
diach i w Pakh<Etanie. Miliard koloro­
wych mieszkańców świat.a wola: Precz 
z faszyzmem!. JACK OUTPOST. 

Konferencja prasowa z tow. Dudos w Bonn 
18 bm. w Bonn odbył& slę konferencja prasowa • •ekre­

tarzem KC FPK - Jacques Duclos. W konferencji wzięło 
udział około 50 przedsiawlclell prasy niem.leoldeJ i zar;r&nillż­
neJ, którzy postawili Duolos szereg pytań. 
Przedstawiciel pisma „Stutt· układów paryskich przez 

loustaunau 
-lacau ' ___ _, 

PARYŻ, 20. 1.. garter Zeitung" zapytał Du- Francję, sojuszu wojskowego 
cios ety Francuzi z.aiotereso- między USA a Niemcami za-
wa~i są w zjednoczeniu Nie- chodnlmL Jacques Duclos od- Otwierając piątkowe posle-
mlec a jeśli tak, to dlaczego? powiedział: dzenie Zgromadzeni.a Naro-
Jacq~es Duclos odpowiedział, „Jestem zdania, że chodzi tu dowego przewodniczący Zgro­
że, jego zdaniem, problem zje- o szantaż. Stwierdzam, że A- mad.zen.ia Pierre Schne.i.ter 
dnoc:t:eni.a Niemiec bardzo in- merykanie nie będą mogli, na- z:ło.i:ył hold pamięci zmarłego 
teresuje nie tylko komunistów wet za pomocą wnystkich 0&tatnio deputowanego Geor­
we Francji, ale wszysliklch swoich dolarów, u~rz~.~ gea Lousta~1.1-La.oau. Schnel­
Francuzów, ponleważ dopóki „unii zachodnio-EmropeJsikieJ . ter podkreślił wielki patrio­
istnieć będą podzielone Niem- i: udziałem Niemiec, jeśli 

1 
~ ~s>taun.au-Lacau oraz 

cy nie będzie widoków na F~ancja nie będzie tego chcla- Jego niezłomną wa.lkę z na-
rz~zyw!sty pokój. la". jeźdźcą hitlerow&ki.m. 

Przedstawiciel zachodnio-
niemieckiej agencji prasowej 
DPA zapytał, jakle stanowisko 
zajmuje FPK w sprawie gra­
nicy na Odrze i Nysie. Du­
clo.s odlpowiedział, że FPK 
występuje przeciwko wszel­
kim próbom rewizji granicy 
~a Odrze I Nysie. 

Przedstawiciel pisma „Stim­
me des Friedens" zapytał Du­
clas, co sądzi o pia.nach zawar­
cia, 'v wypadku odrzucenia 

Lotnik 
południowo ... koreański 
qłosH się 

do władz KHL-D 
Rozgłośnia w Phem~nie po­

dała, że 17 lutego dowódca 
jednej z eskadr 25 dywizji 
armii południowo-koreańskiej 
kpt. Kim Sen Gu wystartował 
wraz z żoną i synem na samo­
locie wojskowym z letniska 
Phoczen w Korei polmlniowej 
a po wylądowaniu w Korei 
północnej zwróci' się do w!adz 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej z prośbą o 
prawo pozostania w: KRL-D, 

Skąd prz~byli uczestnicy zamachu 
na poselstwo rumuńskie w Szwajcarii? 

Jak donosi s Berna Agencja Reutera, 

LONDYN, 20. 2. 

polłcJa szwajcarska 
znalazła w poblłźu poselstwa. rumuńsklego porzucony samo­
chód, w kt6rytn - według wszelkiego prawdopod~błeństwa 
- uzbrojeni bandyci przybyli do Bema, aby dokonać napa.­
du na poselstwo. • 

Samochód ma tablice reje­
stracyjne amerykańskich sił 
zbrojnych w Niemczech zacho­
dnich. Policja zabrała wóz, a­
by zbadać odciski palców na 
kierownicy I drzwiach. Według 
przypuszczeń policji, spra,wcy 
napadu na poselstwo rumuń­
skie przybyli do Szwajcarii z 
Niemiec zachodnich. 

OSWIADCZENIB 

SZWAJCARSKIEJ 

PARTII PRACY 

Z Berna donoszą, że Biuro 
Polityczne Szwajcarskiej Par­
tii Pracy ogłosiło oświadczenie 
w związl~u z dokonanym przez 
bandi: faszystowską napadem 

na poselstwo rumuńskie w 
Bernie. 

Biuro Polityczne Szwajcar• 
skiej Partii Pracy - stwierd1.a 
m. in. oświadczenie - dowie­
działo się z oburzeniem o ban­
dyckim napadzie dokonanym 
przez faszystowskich emigran­
tów rumuńskich na poselstwo 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej. Biuro Polityczne uważa, 
że napad ten byl skutkiem 
niezmiernie tolerancyjnego sto­
sunku władz szwajcarskich do 
przestępców kryminalnych, 
traktowanych jako „uchodźcy 
polityczni". Zdaniem Biura 
Politycznego, napad był ró­
wnież skutkiem prowadzonej 
w prasie szwajcarskiej kamps~ 
nil menawiści przeciwko kra„ 
jom demokracji ludoweJ, 
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W gromadzie Sokolniki 
dostarczy przemysł 
w roku bieżącym 

Około 20 mln. naczyń emaliowanych, aluminiowych I ocyn­
kowanych - taki jest plan produkcyjny zakładów przemysłu 
wyrobów metalowych na rok bież. Jest to o ok. 5 mln. wlę­
cej niż wynosila licz.ba naczyń dostarczonych w ub. roku dla 
potrzeb gospodarstw domowych miast l wsL 

W tegorocznym planle zwrócono szczególną uwagę na 
zwiększenie tych asortymentów, których brak dawał się do­
tychczas odczuwać na rynku. Tak wlę<: czajników i imbry­
ków emaliowanych będzie na rynku - wedlug planu - .o 
ponad 60 proc„ a czajników aluminiowych blisko trzykrotnie 
wlęcej nitż w roku ub. Handel otrzymać ma również więk­
sze niż w J~tach ubiegłych ilości garnków, rondli itp. Dosta­
wy aluminiowych naczyń kuchennych planuje się zwięk~yć 
w br. 2,5-krotnie. 

nie czyni wiosny 
Najpierw było Nakło, a po- Wydawałoby się, !e Mini- · skicb ZPT, Wieluńskich ZPT, 

tern długo nic, wreszcie gdzieś sterstwo Przemysłu Drobnego Tomaszowskich ZPT. 
tam na półmetku Poznań, Kra- i Rzemios!a nie może się ni­
ków Warszawa Łódź i i.nów czym innym pochwalić jak ra­
dług~, długo nic„'. Wydawało się .- cjonalizatorami z Nakła. 
jakby cały ruch r3cjonalizetor- z referatu na naradzie de­
ski przemysłu drobnego i rze- wiedzieliśmy się 0 wzroście 
miosła koncentrowal się wokół ilości zgłoszonych projektów. 
Nakla. Nie ujmując nic temu w ubiegłym roku złożono oko­
prastaremu grodowi trzeba Io 9.320 wniosków, z czego 71 
stwierdzić, że niepokojąca jest proc. nadaje się do wykorzy­
obecna jego sława. Nakielscy „stania. Prtyniosą one w skali 
racjonalizatorzy z Zakładów rocznej ponad 66 milionów zlo­
Mechanicznych I Odlewni po- tych oszczędno.ścl. 
biU na głowe wszystkie zakła­
dy bez wyjątku. zdobyli wie­
le nagród w ogólnokrajowym 

Kierownictwo WZPT zdaje 
sobie sprawę, że ponosi dużą 
winę za ten stan. W związku 
z tym opiekę nad wynalazczo­
ścią powierzono obecnie odpo­
wiedzia Lnem u pracownikowi, 
Ale jeden człowiek, choćby 
najlepszy, niewiele zrobi Ru­
chem nowatorskim muszą za­
interesować się działy gl6wne-­
go mechanika, cały presonel 
techniczny zakladów. Dopiero 
wówczas będą pomyślne rezul­
taty, 

Siedziba Gromadzkiej Rady Sdrotan podstawowo) organlzacll 
Narodowej w Sokolnikach, partyjno) był w stalrm kontokcle 1 agi-

tatorami. Kontrolowal Ich prac•• 
pow. Wieruszów, mieści się w sprawdzał Jel wyniki no sp.dach. R•· 
pałacyku położonym w głębi zullall plon obowlqzkowrch dostow 
starego parku. Do późna w ok- trwca aa strczoń, wedlu" olerwo1nrch 

termłncuą, w gromadd• SokolnUd 10-
nach lokalu Rady pianą świa- stoi wykonany w '°° proc. ora1 solo• 
tła. Już niejedną godzinę po glołcl dóstaw ływca za rok ubl"lllJ 
normalnym czasie urzędowa- zmnleJuyly •I• do 1.100 kg. 
nla spędzlll członkowie nowe- Pomyślna realizacja planów 
go Prezydium na wspólnych obowiązkowych dostaw, to tyl­
dyskusjach, na wzajemnej wy- ko jedno z osiągnięć organiza· 
mianie doświadczeń. ej! !;>artyjneJ I Rady Gromadz-

Jak pracują nowi radni? klej. Cz!onkowie partii I ra-
Przecleź ~ą to przeważnie' pra- dni gromadz:y rozumieją do• 
cujący chłopi, byli fornale, cl brze, że dobrobyt ludzi pracy 
sami, którzy w ustroju kapita- uzależniony jest od ciągłego 
listycznym żyli w nędzy I u- wzrostu produkcji rolnej. 
poolentu, odsunięci poza na- Przyśpieszenie wzrostu tej pro­
wias :i:yci.a. Dziś ci ludzie - dukcji jest możliwe przede 
rządzą. wszystkim w drodze organizo­

no zarząd GS. Wydaje się je­
d nak, że te> nie wystarczy. A­
by w przyszłości GS pracowa­
ła dobrze, trzeba będzie wzmo­
cnić kontrol!il nad tą placówką. 
Tą sprawą musi niezwłocznie 
zająć się organizacja partyjna 
I Gromadzka Rada Narociowa 
w Sokolnikach. 

• • • 
Kiedy po paru dniach mojej 

ostatniej bytności w Sokolni­
kach wypadlo mi znów prze­
jeżdżać tamtędy, okna lokalu 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
jarzyły się światłem. Przez 
chwilę nawet zdawało ml się, 
że widzę postacie tow. tow, 
Pindora, Kas;:dry, Lerki.„ 

przemys.ł wyrobów metalowych ma wytworzyć równi~ż w 
bież. roku o przeszlo 600 tonn więcej nJż w 1954 r. ocynkowa­
nych wanienek do kąpieli dla dzieci oraz balii, kotłów do go­
towania bielizny ibp. Ma być również w sprzedaży o olt. 

'Pól miliona więcej wiader ocynkowanych. Wysoki poziom 
produkcji w ub. roku pozwolił na nasycenie nimi rynku, 
szczególnie na wsi. Swia><iczy o tym fakt, iż CRS „Samopo­
moc Chłopska" w pl.a.nach na br. nie zwiększa zamówień na 
ten art:ykuł. 

i konkursie, przodowali bez-
1 sprzeeznie na naradzie, do Ich 

I osiągnięć nawiązywano, \eh 
przedstawiciele ministerstwa 
i związków zawodowych sta­

Na po16r llczbo 9.320 wydaje •I• du­
ła, gdr iednok odjqt od nloJ nlo pnr 
Jęte wnioski, '!maleje do 6..417. Kled1 
1ał weimlemy pod uwagę 1pecyiik• 
priemrsłu drobneg? I nemin1la 1 nle-
1wykl~ lterokle mołllwaścl lłosowonla 
drobnych, prosłJch usprawnleń1 wielkq 
ilolt zakładów I 1p61d1iolnl 11emlełlnl­
c1ych, róinorodnołć brahł - llc1ba ta 
pnestaJ• Imponować. 

• • • 
wania się pracujących chło­

Swiadomość tego, zrozumie- pów w wlelkle gospodarstwa 
nie - co to jest władza ludu- spółdzielcze, w których można 
odnoszą w Sokolnikach poważ- stosować mechaniczną uprawę 

Długą I interesu)ąt'ą wypo- ne triumfy. Wetmy dla przylda- gleby, nowoczesne zabiegi a­
wiedź przygotował na naradę du zamierzenia nowych władz gro - I zootechniczne. 

„.W Sokolńlkach chcq roibudowat 
ukolę. Chcq mleć lepllq drag• pnH 
gromad4. W1ipsc'r rnanq o el1ktryc1· 
no) łar6wce. Procujący chtopl chclell­
by mlet bliieJ w swoich włiach 1kl„ 
py GS, kutnie, watSl.ło~ szewskie. 
krawlockle, koloddolsklo„. 

wiali za przykład. 

I Jednym słowem Nakło tu, 
Naklo tam„, 

~·-•• :ID proc. projektów sosloło 

Instytut Przemysłu Drobnego aromatlzkich. Rada postanowi- Nieprzypadkowo też &pra­
ł Rzemiosła. Na wstępi·e pełno la rozbudować szkoli;, ule- wie spółdzielni produkcyjnych w niej było samokrytyki. ,,Nie ć puy droel, naprawić most, pośwl""ono najwl„cei· uwagi zrobiliśmy ... " "Nie potrafili- 1 ~~ ~ rozw nąć sieć punktów usługo- podczas dyskusji na zebraniu 

„, Ale.„ Sokolniki mullq lak, jak 
wsty1tkl• lnno g""'1Cdy w powt.cle 
Witruł16*, srst•r.'latrcinlo wrtionrwa~ 
swoje obowlqzkl *obec palistwa, pt.,. 
cowat tak, aby ziemia dawała wyt.. 
łle plony, aby 1rl.-•J bydła wyłlat­
mlaly Ich lqkl.„ 

Ddnuconych. Duto. Za llc1bq 1aw1&e 
11ę coł kryje. W tym wypadku to ,_coi" 
polega m. In. na nlft dołt doklodnyllt 

-----------------------------------------, •onkrett1owanlu •odoń, llolqcych priod 
racJonalltołoraml, 1apomnlan9 o tym, 
ł• ruchem nowatorskim tneba kiuo­
wat. 

śmy.„" „Nie wpłynęliśmy na wych, myśl! 1!1; o tym, aby w wyborczym podstawowej orga­
to i tamto ... " ltd. przyszłości wszyscy mieszkań- nlzacjl partyjnej w Sokolni­

Istotnle Instytut ma się ta cy gromady Sokolniki korzy- kach {zebranie to odbyło się 
co „bić w piersi". Trzeba je- stali z energii elektrycznej. w końcu styzznla br.). Człon­
dnak, aby na tym nie poprze- Most zreperować można by- kawie partii zostali zobowlą-

Siybclef wtedy ~ile 1r Sokolnlkach 
I łwlallo oleklryczn•, I 11kolo, I drogo 
pne1 gromad•, I sklepy GS, 

W pogoni za modą.:~ Jedynie Centralny Zonqd Priomrslv 
Spn,tu Oospoda<&klego potralU traf. 
nie pod1uwat racjonall1atorom te­
maty pomysłów I usprawnień. J•1l to 
prs•d• wsiystklna 1a1ługa lniynł1ra 
wynalosuoścl, ob. Rodo*leta. Z P'""" 
d1lwq toi radołclq Inio""""""' on, ło 
wl•knołt odznak raclonall•Otor1klch 
otnymall „na11° pracownicy pnem„ 
siu spnętu 901podarJki190. lnł. Rodo• 
wici pomagar wrdalni• nalr11l„:lm ta• 
cjonolbałorbm. 

stal. Warto zrobi!! to zastrze- Io własnymi środkami. A- zanl do aktywnego udzialu w 
żenie, bo dyrektor Instytutu le Inne prace w1ązą się budownictwie spółdzielni pro-
Inż. Różycki nie wYSunąl ża- już z poważnymi wydatka- dukcyjnych. 
dnych konkretnych wniosków, ml pieniężnymi, A więc po- Zebranie to odbyło się przed 
nie mówił, jak ta plaeówk.a za- trzebne są dotacje państwowe. 2 tygodniami. Czy w tym cza­
mierza wpłynąć na rozwój Zdają sobie z tego sprawę ra- sle czegoś dokonano? Tak. o­
wynalazczości, skierować uwa- dni llromadzcy. Pamiętają bok jednej istniejącej w gro­
gę racjonalizatorów na takie przecież słowa tow. Bieruta, madzie Sokolniki spółdzielni 
ważne zagadnienie Jak: wy- że dobrobyt trzeba wywalczyć produkcyjnej we wsi Borki • 

JAN BUDZIRSK.I 

P rzepustka wypisana. Mój 
towarzysz, fotoreporter 

poprawia przewieszony przez 
ramię pasek od walizkowego 
ekumulatora. Bierze teczkę z 
aparatem i z Innymi przybora­
mi fotograficznymi. Idziemy. 

Uchylamy kot>lrę i wchodzi­
my do wnętrza pomieszczenia, 
w którym pracuje kilku plasty­
ków. Na stołach mnóstwo prz.e­
rótnych zagranicznych żurna 11 
mody z Paryża, Wiednia, Mn­
skwy, Londynu, Budapesztu, 
Pragi. Znajdziemy tu też bar­
wne albumy strojów ludowych. 
Dziesiątki białych kartonów 
pokrywają szkice zrobione 
kredką lub ołówkiem. 

Razem z plastyczką, Ann11 
Soke>lowską, oglądamy cysun­
kl nowych modeli. Przerzuca­
my dziesiątki perl'!,aminowych 
arkuszy. Płaszcze, kostiumy, 
suknie sportowe, popoludnJo­
we \ halowe. wdzianka, trudno 
na plerws~y rzut oka uchwy­
cić jakąś ogólną linie tzw. mo­
dnej sylwetki. Każdy model 
cechuje pewna lndyw1dual­
ność. 
Tę właśnie uwagę wypow!a­

dam głośno w rozmowie z kie­
rowniczką modelami CentraJ­
nel(o Leborłltorium Przem.vslu 
Odzieżowego, Krystyną Dep­
czyńską. 

- Ta\ę lest w ~zywlato­
ści - wyjaśnia ob. Depczyń­
ska. - Zachowujemy Jednak 
pewną 7.asadnicza linię, która 
jest przyj()ta z pewnymi od· 
mJanami stylu w całej Euro­
pie. Nasi plastycy mają wiel­
kie pole do popisu. Mogą two­
nyf! zupelnie Indywidualne 
rozwiązania, motywy. Cieka­
wych wzorów dostarczają nam 
np. stroje ludowe. Oczywiście 
plastyk musi się liczyć z przy­
jętymi u nas w kraju forma­
mi ubierania sie. Unikamy 
wszelkich dziwactw, ekstrawa­
gancji. Nie maczv to jednak, 
abyśmy re,vgnowall ze śmia­
łych pomvslów ... 
Usłyszeliśmy leszcze wiele 

innych interesujących uwag 
na ten temat. 

Plastyczka 
inatazta o­
r11ginalne 
rozwiązani•. 
reraz nara­
dza 1fę z 
kierownicz­
ką modela1'­
ni, K1'11st11-
nq Depcz11ń-

ską. 

o 
Za pomocq 
szp\teczek. 
„„zeźb\ ilę" 
model w 1u­
rówce. Z tej 
płachty tka­
niny po-

wstanie nie­
bawem 

modna kre­
acja. 

I zaakcentowana na biodrach, 
rękawy wąskie, wszywane 
normalnie (kimonowe nikną), 
spódnica wąska, plaszcze o li­
nii prO!ltel, nie posżerzanej ku 
dolowi, a raczej lekko zwęża­
jącej się i oczywiście spadzi­
ste lin ie ramion. 

A teraz przyjrzyjmy się jnk 
powstaje model. 

Fotoreporter błyska reflek­
torem. Utrwaliliśmy na zdjęciu 
moment omawiania modelu. 
Jest to suknia Wizytowa. Pla­
styczka Teresa Grohman zna­
:azla bardzo orygmalne rnz­
wląta nie. Do gładkiej obci­
slej sukni, rozciętej na ple• 
cach, zastosowała przypinaną 
spódnlctkę, podkreślając rów­
nocześnie linie bioder. Stwo-

Kierowani• n.1ch1m wynalou1okl, to 
nie tJJ•o biuletyny tematyc.znl, a ró_.. 
nleł prawidłowe ro1pow11ethnleinie I 
UJbkfe 1ałalwlan!• pro)•klów ora'I 
wprowod1onle Ich w trel•, to takie 1 
pned1 wu,stl.im clobn.• ddatajqce 
kluby, Io powlenenlo funkcji technl• 
kow I lnłynlerów wrnalasczoicl odpo­
wiednim ludziom, celowe Otganllowa· 
nie brJgad lnlrnler1ko·robotnlczych, 

Aby wymlonlt oslqgnl,cla praemysłu 
drobnego I n1mlo1ta w 1akr1sJe kl•· 
rowanla ruchem wynałalcto~ci, trteba 
by •n6w pnytoczyt noklel1kio 1aklady 
I lnno podl"llle Cenlralnemu Zanqdo­
wl l'nomrstu Spn•IU Gospodar1klego. 
Jedna.li te tukceJy „nie c1rnlq wiosny''. 

• • • 

korzy•tani·a surowców wtór- 1· Wypracowa~ 0 ~ "· Zdzierczyzna powstały silne nych, dalsze mechanlrowan!e Dlatego na pl•rwszej a na 
~ • - komitety zalożyclelskle spół-

procesu wytwarza.1ia sprtę- stępnle na drugiej sesji Gro- dzielni produkcyjnych w dwóch 
tu gospodarstwa domowe- madzktej Rady Nal'Odowej w Innych wsiach _ w Sokolnl­
go, opracowanie 1>rocesów te- Sokolnikach tak mocno stan~ kach I Sokolnikach Kolonll. 
chno logicznych zmierza lących la sprawa walki o likwidację 
d li I I t ra I ł Trzon tych lcomlt•łów tłanowlq cdon-

0 wye m nowan a zw. P - za eg ości gromady W obowiąz- kowló partii. Np. w Sokolnikach Jako 
cochłonnych czynności, stoso- kowych dostawach żywca I pl~nvst podplsoll 1latut1 to„. Zygmunt 
wanie tanich powłok entyko- mleka, Analiza planów obo- Plndor, tow. Wlklor Letl<o, tow. Jan 
rozyjnych {zamiast cynowania wiązkowych dostaw prze"ro- Pogodllńskl ora1 pnekonana pnn sr 

>' fta • członka partii, bospartyjna J{r 
I niklowanie). ustallmle spo- wadzana przez radnych wyka- zefa llednar1ka. 
sobów wykorzystania surow- zala, te obok zaległości za rok W Sokolnlkach Kolonii dobrq po1to-
ców miejscowych, zwla11zcza bi I "' wrtia1all miodli towariyszo Helena 

U eg y, np. W dostawach Ż}'W• Oactyl\ska I florla• Okra10. Kondy· 
przez przemysł chemiczny ltd. ca, popełniono również poważ- dalka portll, Helena Gac1yl\lka, 1ak 

Ogólnlkowo brzmiały r6w· ny błąd w planowaniu dost!lw dług• I pntk•nrwal•c• 1111111ac17ła 
nleż nnnv.w!edzl d'"'eldora Fu- il• rok. bletący. Błąd ten po- twomu •Jcu koriyłcl uspolowoJ upra-A l.ódź? Dlaczeao n1e iły- „ JON , • I „ •loml, al słał 11~ nlonklem k•mlfe. " k l glównego 1ntynlera tow ege na tym, te terminy nie 1 1 ... 1 1 •1 szalo si<> na naradzie o raci·o- sa · " 10 o.,c os. „ .. ~ Góry z Łódzkich Za'-ladów zostały rozłofone na wszystkie p I ó k nalizatorach z Łodzi I woje- " raca ag tatar w - prze o-

wództwa? MetaloWYch. W1ele w nich bY· miesiące roku. Tak więc we- nywanle mało I średniorolnych 
ło samokrytycznych uwali1 o dług sporządzonego planu, w I hl ó d óld J 1 i Wiele Przyczyn Złożyło Się k rt c op w o sp z e n pro-
niedostatecznym rozwoju ru- wa •le br. wplynęloby za• d k · h t d l na to. Na 16 przedsr'ęblorstw 1 d . u CYJnyc , rwa w a szym chu wynalazczości z tvch cey e wie 8 proc, rocznego planu · 1 d d ' ć 

(ka:tde składa się z kilku za- innych przyczyn. ale nie po- dostaw żywca. ciągu powrnna oprowa 21 

kładów) tylko w 9 istnieją klu- kazano jakimi §rr>dkaml za- Ten błąd trzeba było napra· do powstania w Sokolnikach I 
by techniki i racjonalizacji, a klad pobudzi Inicjatywę racjo- wić. Radni zostall Więc zobo- Sokolnikach Kolonii w krót-
zale<l\"le jeden z nJch w Ku- kim czasie spółdzielni produk-• nalizatorów. wiązani do prowadzenia roi- · h tnowskich Zakładach Prz.emy- CYJnyc · • , • mów 1 pracującymi chłopami, 
siu Terenowego pracuje aby przekonać Ich, że trzeba Nie będzie to wcale łatwe. 
względnie dobrze. Na prze- Ostatnia ogólnokrajowa na• przy&pleszyć terminy wykona- Wróg, który na razie przycichł, 
strzenl ubleglego roku powsta- rada racjonalizatorów urzemy- nla planów obowiązkowych przerażony ofensywą organiza-
ły na terenie Lodzi I wojewódz- 1tlU drobnego 1 l"Zemiosla na- dostaw, ej! partyjnej I nowych władz 
twa zaledwie trzy brygady ro- suwa Jeszcze Jeden wniosek. gromadzkich, da Jeszcze nieje-
botnlcżo-lnżynlerskie. •- I J fow. Zl!lllllmt Plndor, Pr'iow•dntaą- dnokratn!e zna~ o swym ist-- MnleJ efenclarstwa, w ęce ą Pt„ydl11111 Orlmod•k'*J Rady Naro-

Wprawdzie biuletyny tema- konkretnej, codziennej praey dowo} w Sok•lnlkoch, omówij stan nlenlu. Trzeba być przygoto­
tyczne docierały do zakładów nad rozwojem ruchu racJona- obowlqz••wrch dD1kl1r ływco 11a ,„ wanym do odparcie jego ata­
w Łodzi I w województwie, li ki 4 •• brcnlu podstowoweJ orgonhacll pariyJ- ków. Trzeba w pierwszym rzę-•· " za&ors ego. Wte 'I naa.,.pna noJ. Na iobranlu trm poslanowlono d · b ć niemal dla „!Jdzklego o"a • ale nie pobudzaiy inicjatywy narada _ warto Je cię6cłej or- ik11iroe1at nojbardil•I ddłwiodcionych zie poz aw1 wroga argumen-

Model musi być idealnie wy- robotników I techników. gdyż ganlzowa~ niż raz do roku _ 11911atarów - nlon~ó„ partii, do pro- tów, któryml móglby opero-
konany. Ma on być przecie:!: były zbyt ogólnikowe. Nie wy- nie będzie się koncentrowała <Y "" · tym odtln~u. Tak wł•• agila- wać, szkalując spółdzielnie 

lony: Tadou.1 lryitt, Piotr Golec, ló- d k · N' dk wzorem. korzystano funduszów na po- prawie wyłącznie wokół Na- 1ef Clołla, Ja~ Pogodziński 1 inni, 1a. pro u cyine. reprzypa owo 
Czy znaczy to, że będzie on moc techniczną przy realizo- kła, nęll priokonyWDt p•aculqcych chłopów w Sokolnikach slyszy się nle-

dokladnle skopiowany w ty- waniu usprawnień. ani też o 'onlecznołel zmiany t6"'11nó" obo- pochlebne zdania o pracy 
slącach sztuk? Wcale nie. Mo- sum przeznaczonvch na pre- A. A. •lqzkowych dolłdw lfwca. Gminnej Spółdzielni „Samopo-
del ten wyraża tylk.o pewną mie za przyśp i eszenie wpro- 1---------------------------. moc Chłopska". Na skutek 
tendencję w modzie, podkre- wadzenia projektów do pro- wadliwej pracy I nadużyć by• 
śla jej zasadnicze kierunki, dukcjl. w wielu zakładach nie 2 tysiące nowych inżynierów lego zarządu tej spółdzielni, 
służy do kształtowania upa- orientowar.o się nawet, że ta- powstało manko sięgające po-
dobań konsumentów, kie fundus1.e istnieją. Zdarza- słanie do pracy W rOlnidWi& nad 200 tys. zł. Organizacja 

Modelce Zofii Ro~alskiel su- Io się, że nad przyjęciem 1 re- partyjna 1 Gromadzka Rada 
knia bardzo się podoba. alizacją pomysłów musiał Już za kilka dni ro~oczną się egzaminy dyplomowe n.a Narodowa muszą pamiętać o 

Opuszc.uimy modelarnię w czuwać bezpo§redn!o pracow- wydziałach rolnych SGGW w Warszawie, w wyższych szko- tym, że wielu chłopów patrzy 
przeświadczeniu, że musimy nik WZPT, gdyż kierownictwa łach rolniczych w Krakowie, Poznaniu, Olsztynie, Wrocławiu na ~prawę spóldzielczości pro-
jeszcze do niej powrócić. Nie nlektórvch zakładów nie Inte- oraz na Wydz. Rolnym Uniw. Im. M. Curie-Skłodowskiej w dukcyjnej przez pryzmat pra-
wystarczy przecież wykonać resowaly się racjonalizator- Lublinie. Łącznie do egzaminów dyplomowych stanie w tym cy GS. 
ładny model.., I stwem. Całkowita obojętność roku ponad 2 tys. 11tudentów z tych uczelni. Po eiZSmlnach Pierwsze posunięcie dla us-

u. ŻYŻKA, wobec wszelkiego nowatorstwa rozpoczną oni pracę ,Jako inżynierowie a1ronotnii, ,zootechni- prawnienla pracy GS zostało 
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Tramwajarze lódzcy wy­
walczają 80bie u!gi: katdy 
dzień 1l wolny od pracy. 
Placa konduktorów i ma­
szynistów nie może być 
mniejsza niż 7 rubli tygo­
dniowo. - Podwyżka co 
dwa lata o 1 TUbel tygo­
dniowo - dopóki nie doj­
dzie do 15 rubli tygodnie-
wo. 

• I/o • 

. .. w fabrykach. Tow. Akc • 
K. Schełblera atojq bez• 
czynnie wszystkie oddzla­
ty, z wyjątkiem nowe; 
tkalni ł :zakładu na Księ­
żym Mlynie. 

W Zakladach Ake. Tow. 
I. K. Poznański wła§cicie­
le przystąpili do pertrak­
tacji z robotnikami. 

Fubryki Geyera nie aq 
czynne - toczq się per­
traktacje z Tobotnikami. . :[. . 

,,Warszawskij Dniewnik" 
donosi: 

„Kurato1' Warsi;awskie­
go Okręgu Naukowego po­
daje do wiadomości pu­
bt!cznoAc!, Iż za zgodą 
Głównego Naczelnika Kra­
ju - wykłady szkolne we 
wszystkich zakładach 
szko!nyclt męskiclt i żeń­
sklclt m. Warszawy, oprócz 
gimnazjum I i Il męskie­
go i I I III żeńskiego (rzq­
dowe) - ulegają zawiesze­
niu aż do specjalnego roz­
porządzenia. 

* • • 
Minister Oświat11 wy­

jaśnia, że b. ućznlouiie 
gimnazjów tódzklch, wy­
daleni bez prawa wstępo­
wunia do Innych szkól, mo­
gą składać egzaminy z u­
kończenia 4 !ub 6 klas. Dla 
złożenia egzaminu dojrza­
łości trzebu mieć specjalne 
zezwolenie. 

Po tej ogólnej lekcji poglą­
dowej możemy przystąpić do 
opisu tzw. zasadniczej linii mo­
dy, która będzie •. obowiązy• 
wać" w roku biPżącym. A 
więc: pólwc i ęta linia w talii 

Fot. A. I• wy~tępuje np. w Piotrkow- ki, melioracji. ogrodnictwa Itp. wprawdzie dokonane. Zmienia-
rzyła dzięki temu modną syl- ,-.................................................................................................. ~ .......................................................................................... -. ................. ~ ..... .-. ...................................................................................... ~ 
wetkę. Owa spódniczka krv9e 
w sobie jeszcze jedną cieka­

.vo1tkę~ można ją odpiąć 
1 zarzucić na ramiona 
jak ludową zapa•k-:. Su­
kn•ę mo:!:na więc będzie 
nosić „w dwńch wer­
sjach". O, mnrej więcej 
tak, jak pokazuje mo­
d ei ka Zofia Rogalska. 

Mode! jeszcze niet1'pelnte gotowy. 
Trzeba poprawie! 1'ęknw11, upiqc! 3pó­
dntczkę. Modelarka Pet'tll waksman 
czyni to ze zręcznościq kr11wcowej-

artystkt. 

Przypinaną spódniczkę można zanu­
cić na ramiona, tak jak ludową za· 
faski;. Modelce Zofii Rogalskiej no-

wa suknia podoba się. 

Ale nie uprzedzajmy 
faktów. Zanim pomysł 
plastyka przeoblecze siq 
w realne kształty, musi 
przeJść wiele fez. Prze­
de wszystkim modelo­
wanle. Ta prosta płach­
ta surówki na maneki­
nie ni!! wygląda efek· 
Łownie. PrzyJ:'(>mina ona 
niekształtną brylę gli­
ny, ktńra dopiero pod 
ręki\ artystv rteźłJła rza 
nabierze pięknych kształ­
tów. Jan Kubiszek, jak 
każdy krawiec t mode­
larz, posługując się wy­
łącznie zwykłymi i;zpi­
leczkami, nadaje tka-
ninie odpowiedni 
kształt. Dobrze wy-
pracowany model w su­
rówce, to tajemnica do­
brego kroju. Po tym 
można już śmiało po­
pruć ,.surowy model", 
rozłożyć tkaninę na sto­
le i wyrysować formę z 
Papieru (pńjdz1e ona „do 
akt", albo zostanie prze­
kazana któremuś z za­
kładów produkcyjnych. 
jeśli model i.os\anie za­
twierdwny przez kom i­
sje qelekcy1ne). Według 
formy kroi •ię tkaninę 
przeznaczoną na model. 
Naszą s'lkn1ę wi1.ylowa 
i za pac:.1<ą modelowala 
Perla Waksman. Widzi­
my ją na zdjeciu, jak 
dopasowuje suknię na 
modelce. 

- Czy dobrze leży? 

- Jeszcze nie„. 

Modelarka naznacza 
szpileczkami drobne po­
prawki, niedostrzegalne 

llllllfalłlflfl~ 
M iesląc temu do redakcji naszej przysłano 

ll~t. Pisali go m les.zkańcy domu przy uL 
Lutomierskiej.~ Oto cbarakterystyc..,ne frag­
menty tego listu: 

,,Sionowny Obywatelu Redaldorzel 

Mr, mieszkańcy domu przr ul, Lutomlerłklel nr„„ •wra• 
camy się do Was, Obywatelu Redaktorze, z prośbq o po­
moc. Talcl sam Ust wysłaliimy do 11t:all 49''. W •amlenlcy 
nonej mies1ko niejako Weronikó K. I••• to kobieta le~ 
ll:łego pr0Wad1enld 114. Sprowad10 do mleHlcanla mttł· 
etytn. Pr::rchod1q tam teł młode dtlewttęta . OdbJwa sltt 
codziennie generalne pijaństwo. Jale •'• upiją, to zani„ 
Ctfnc1ajq klbłkct schodową, próa. te~o sieją 1gors1enle. 
Komitet Domolilfy próbował Juł ro1mawiaf: 1 tq ll:obletq. 
Nic to jednak nie pomogło, feuc1• nam ubliłyła. Nl•ldóre 
d1iewc1ęta, które tu pr1ychod1q - w dtlłft PfGcujq, Ml· 
licja lnterw~iowało )ui kilka ra1y, ale to clqgh1 trwo. Za-. 
lnt1re1ufcla 1ł1t tq 1praw4.„". 

W liśc i e czytamy dalej: 
„„.Wi•le si;raw umiemy tałatwft, 8uduJ•mr nowe mla­

ski, powstajq u nas nowe łdbrykl I 11il.oty, a tako obriy· 
dliwa sprawa Istnieje.. kim fq te młode d1ltwe1ęto, skąd 
się ohe blorqł Pneciei one 1.aw11e „takie" nie bftył Jak 
do łłlfo dosdo, je tera1. 1.achawu}q się tok b•tw1tfdni•t „." 

List ten dział korespondentów naszej redak­
cji przekazał Komendzie Ux.lzkleJ Milicji 
Obywatelskiej. Spelunka przy ul. Latomier­
skiej została zlikw idowana. Ale ta doraźna 
interwencja organów MO nie zlikwidowała, 
oczywiście, problemu, który poruszyli w 
&Wym l!ście miese.kańcy dom;i z ul. Luto­
mi ersk iej. 

Mam na myśli problem prootytucj1. Istnie­
je ona w naszym m i eście . 

Wydaje się, że trzeba o sprawie tej mówić 
głośno. Mówić głośno, po pierws.ze, dla tego, 
że zja wisko prostytUCJI istnieje. Trzeba 
mówić głośno, po wtóre, dlatego, że ca­
łe społeczeństwo mu,1 zdawać ~ob i e spra­
wę z niebezpieczeństwa spolec-znego zjawi­
ska prostytucji oraz że całe spo!eczens.two z 
n i ebezpi eczeństwem tym powinno walczyć 
Mówić należy o tym wreszcie dlatego, że w 
Lodzi, w mieście robotniczym, w mieście, w 
którym trzon klasy robotniczej stanowią ko­
biety, l'roblem prostytucji nabiera ::.zczegól­
nego znaczen 1a, 

Właśnie tę sprawę - sprawę prostytucji -
chcę omówić w kilku kolejnych artykułach. 

L 

Jegt godzina 22.31. Na Dworcu Fabr~·cznym 
o tej porze sporo ludzi. Z megafonu pły­

nie chrapliwy głos: - „Uwaga! Uwaga! Elek­
tryczny pociąg do Skierniewic odjeżdta z to­
ru trzeciego przy peron 1e B. Pte>seę wsiadać, 
drzwi zamykać", 

Specyficzny zapach roczekalnl dworcowej. 
Na lewo - restauracja dworcowa, odcięta 
od poczekalni zielonym plotem z małą, wlot~ 
ką furtką. Na prawo - poczekalnia Ut kia· 
sy I bufet. Na ścianach afisz<! Na wprost 
bufetu - wielki zielony afisz Gronowskiego: 
„Nie upijaj się!". Za kontuarem dwie bute­
towe. przed nimi trzech p!janych mężczyzn. 
Właśn ie tu zjawia si«i stręczycielka. Tu na 

czatach stoi alfons. 
Janina Z. urodtlla się w g~omadzll! Klu­

ska, w rowiecle Gostynin. Przez kilka lat 
przebywalą u swych krewnych na wsi w Sie­
radzkiem. Liczy lat 19. Przyjechała do Lodzi, 
bo chce pracować w fabryce. Miasta nie zna 
I ludzi nie zna. Nie wie, dokąd 51'1 udać -
są i tacy. Siedzi w kącie pod sc i aną wciśnię­
ta między starszego, drzemiącego rou:itnlke I · 
szerokobiodrą, tęgą jejmość. Węzełek trzyma 
na kolanach . 
Było to trzy m:esiące temu. Zimnym wia­

trem dmuchał l 1stopad. 
Wówczas podszedł do Jan iny Z. alfons, Fe­

liks P. Zaproponował Jej pracę słuz>łCej. Po 
drodze ~tąpili do baru „D·.vorcowego" na 
rogu ul. Narutow icza i Ar:n•: Ludowej. On 
wypi ł dwa głębsze - ona herbatę i wódką. 
Dla rozgrzewki. 

II. 

Może też być inaczej . Młoda dziewczyna 
zjaw !a się w Urzędzie Zalrudn :er:ia. Róg 

Wólczai1&kiej i Zielonej . we;ście O<! ulicy 
Wólcza ń s kiej . Jest godzina 6 rano. Wstaje 
jasny &ierpniowy dzien 

Marys ia P . - bo o niej mowa - uczyć 
s ię w !ęcej nie chce Mieszka przy ul. Za· 
chodniej Matka Jest dozorczynią, o!cJec pije. 
W domu jest jesz.cze statsza s.iostra Kazimie-

ra t małą córeczką; siostra jest niezamężna, 
obecnie w 6 miesiącu ciąży. Ojciec często 
urządza w domu awantury. Przedwczoraj 
pobił Maryśkę. Dziewczyna ma jeszcze dzih 
siniec pod okiem, Poszło o to, że kiedy wra­
cał wieczorem do domu w stanie nietrzeź­
wym natknął s.ię na ulicy na córkę, całują­
cą l!ię te swytn chłopeem - jak twierdzl 
ojciec - „niezguł11 i dar:noz.Jadem". Awan­
tur w tym domu zawsze sporo. Bo to bądź 
przyjaciel slo!ttry „pod muchą" przyjdzie, 
bądt ojciec „meble przestdwia". Cel<! kamie­
nica jeśt śwl11dklem tych kar-::zemnych burd. 
Częw\Q pytaj11 Maryśkę: - „Znów ci ojciec 
nos rozkwasił?''. Dziewczyna wstydzi się 
chłopca I ludzi. Rada by „wynie~ć się" z do­
mu. Stąd jej staraiaia o pracę w l..'rzędz!e 
Zatrudnll!nla. 
Wśród zalatwlających &We eprawy uwija 

się również stręczycielka, Helena F., !'OWSZe­
chnie zwana „Siwą", zamieszkała przy ulicy, 
Milej. 

Od słowa do słowa, Maryśka opowledzlala 
jej o swych tarapatach rodzinnych. Potem 
razem po!llZły do „meliny", m : e~zczącei się u 
zbiegu ulic Obr. Stalingradu 1 Srebnyńs.k 1ej. 
„Siwa" podejmowała Maryśkę „gościnnie". 
W libacji brał udział - „Miody'', Sylwester 
F„ z zawodu wożnlca, oetatnio nie pracują­
cy, lat ~9. 

Marysi• przez trzy tygodnłe nie zjawiała 
się w domu. Rodzice nie meldowali o tym 
fakcie organom MO. 

III. 

Trzeci wariant. Liczy nie więcej niż 20 lat. 
Nosi czarny sweter pod szyję, wełnianą, w 

b!ało-czarną kratę sPódnicę, na ramiona na­
rzuca taki sam szal. Na nogach - „wodO!a­
zy", płaskl obcas. Włosy - „na kasztan", usta 
ciemną kreską zrobione na „Ritę" I trzepo­
cące się, jak motyle skrzydła, podłużane rzę­
sy. , 

„Była" córką urzędnika KKO w wciewódz­
twie śląsko-dąbrows-kim Dziś - jak mow1 
- nią n ie jeS>t. Rodzice wyrzekli si~ córki. 
Zres:i:tą I ona znać ich dziś nie chce. 

Do Łodzi przyjechała ze swym „narzeczo­
nym", Ryszardem W. Potem „narzeczonym" był 
Zygmunt W„ tego zaś ,.zm i en:ł" Zdzisław J. 
Ci Ją Wprowadzili w .,śwrat" „. „Karierę" za­
częła Alicja S. w nocnych lokalach. Było to 
dwa lata temu. Najczęściej pl'zesiadywała w 
„Savoy'u". Początkowo przychodziła tu w 
towarzy!ltwie mężczyzn, potem z koleżanka­
mi. 

Przyjrzyjmy się sytuacji.„ „Savoy". Godzi­
na 23 z minutami. Długa sala przecięta 
wzdłuż przejściem ao toalety. Na lewo i pra-

wo od przejścia stoliki oblepione gośćml. 
Na ścianach dziwaez.ne esy-floresy. Mniej 
więcej pośrodku sali, na tl-:! żółtej katary 
m ieści się niewielka estradlrn Gra zesirół 
Krochmals.klego. Z cicha kwilą skrzypce, 
śmieje się saksofon .. , Na parkiecie tłoczno, 
para przy parze ... 

Alicja siedzi &arna przy stoliiku ... 
Zostawmy ją terai. w spokoju. Wrócimy tu 

po pewnym cza~ie. Może za miesiąc, może 
za dwa. Zastaniemy ją tutaj. 

. Nocą ••• 

I uż kilka nocy z rzędu wędruję po Łodzi. 
Towarzyszy tnl funkcjonar1usa: MO, po~. 

rucznik BarańSokl. Kilka godzin prze~iedzia­
łem w prewencyjnym ares:i:c le wśród chuli­
ganów, pijaków I prostytutek . . Brałem udział 
w nocnych obławach. Rozmawi&tem ze strę­
czycielkami i alfonsami. Zwi~zilem niemal 
wszystkie nocne lokale Lodz. Udaiąc pija· 
nego prosiłem kierowcę taksówki, by zawiózł 
mnie na jakąś „wesołą zabawę". U~zynil to 
chętnie - dzięki czemu zwiedziłem kilka 
„melin", między innymi przy ul. Próchnika, 
Zachodniej, n!I Górniaku (numer taksówki 
pnekaz.alem towarzyszom z Milicji Obywa­
telskiej). Rozmawiałem z ludżml, przygląda­
łem się Im, przysluchiwalem się ich rozmo­
wom. 

Zaglqdnljmy do „Marlennlatu" Pl'l'f ul. Zachodnie!. 
Amllteatrolno budowa, jakby mało ~ombonlerlca ny mu-
1:ła. Lokal ten nale ły do c1•1to odNiedzanych pnet pro­
stytutki. Slediq pny wnyslkich niemal nollkach. Wł.,. 
łnle jedno witała. Obcisłe 1podnlo, apaszka na •IJI, 
Rai I drugi tanecznym krokiem, kotynqc 11~ " biodrach, 
pnechodd obok 1toU11a, pny litórym siedzi kilku 1trała· 
k6w. Za chwil• jest jut włród nich, Napelnlajq wlołnl• 
klellnkl. 

Pytamy kierownika lokalu 1 - Jakle tak mołnal Dlaa„ 
go pan wpuszctoł 

Odpowiedi: - Plan munę wyko not. 11Sowor' 1 od lcllku 
tygodni nie wpunc1.a I Jest „pod planem". A połem fl· 
lozofic1.no uwaga: - Nie pall 1141 koca, by po1.być Jl'I 
pchły. Nio poloię ?necloi lokalu , 

PiS!l.ę o tych sprawach, Czytelniku, nie dla 
sensacji. Daleki jestem od tego. Chcę tylko 
z!lustrować, że spo!ecz.ne zjaw1f<ko prostytu• 
cji istn :eje, że gdzieś tam w zakamarkach 
naszego życia, na jego i:-eryferi.ach ujmuje się 
prostytucję w swego rodzaju organizacyj,ne 

formy. Pro~tytutkr dzielą się na kategorie. 
Tragiczna to hierarchia. Między jedną a dru­
gą kategorią istnieje przestrzeń, którą nie ła­
two przebyć. Nie ma „drogi w górę", jest 
tylko „droga w dół". 

Celowo zapoznałem Clę, Czytelniku, z ty• 
mi sprawami. Jaki byl dalszy los dziewcząt, 
o których Ci na wstępie opowiadałem - po• 
rozmawiamy jutro, 

ANDRZEJ STAJA.li{ 



STR. 4 GŁOS ROBOTNrczy 

Meldunki 
z lodowisk 

Europ"l 

Czechosłowacja-Kanada 3:3 
USA - Szwajcaria 10:0 i 5:2 
Wysokie zwycięstwo ZSRR 17:3 

Piotrkowscy 
kole Jarze 

nailepsi 
w turnieju 

o pu«•har (;RZZ 

W akcji k!zpitan l6dzkiego zespołu, Glam~czyńskt, Podczal 
decydu;ącego meczu o we;ście do I Ligi hokejowej Wlók­

niarz - Sparta (W-wa). 

nad ligową drużyną Niemiec zachodnich 
Czołowe zet0poły hokejowe, 

glówni pretendenci do tytułu 
tegorocznego mistrza świata, 
rozegrali w sobotę I niedzieli: 
o;;tatnie wielkie spotkania 
sparringowe. Kanadyjczycy 
walczyli wczoraj w Pradze z 
reprezentacją Czechosłowacji, 
Amerykanie bawili w Szwaj­
carii, gdz.ie dwukrotnie zmie-

rzyll się z reprezentacją tego 
kraju. Drużyna ZSRR zainsta­
lowana jest już w swej kwa­
terze w Duesseldorfie i wcw­
raj przeprowadzila sparrin­
gowe spotkanie z ligową dru­
żyną Niemiec zachodnich FVL 
Bad Naucheim. Drużyna ra­
dziecka wygrała 17:3, demon· 
&trując znakomitą formę. 6 
bramek zdobył Bobrow. Po 4 

tualna reprezentacja KanAdy 
jest znacznie silniejsza niż 
przed rokiem w Sztokholmie. 
Jednakże pod pewnym W"lglę­
dem przypomina ona zeszło­
roczną drużynę. Mianowicie 
w gorętszych momentach wat­
ki Kanadyjczycy chętnie po­
sługują się umiejętnościami 
bokserskimi co naturalnie nie 
zyskało im ~ Pradze sympatii. 

Przy udziale mistrzów 7 
zrzeszeń sportowych, w cią­

gu soboty i nied:iieli ooby­
waly się spotkania finało· 

we o puchar CRZZ w piłce 

sia.tkowej mężczyzn. Mecze 
stały na dobrym poziomi!'! 
i dostarczyły wiele erooeji, 
zwłaszcza spotka.nia finalo­
\VC, w których piotrkowscy 
Kol eja.rze pokonali w lden. 
tycznym stosunku Unię i 
Spa.rtę po 2:1, zdobywając 
łym samym pierwsze mieJ-
1ce i prawo reprezentowa­
nia. Lodzi w rozgrywkach 
centralnych. Impreza cen­
tralna odbędzie się w Wa.r­
szawie w dniach 5 i 6 mar­
ea. 

Po zwycięstwie 
nad stołeczną Spartą 3:2 

Z zimowych mlodz ieżowu clL mistrzostw narciarskich w 
Oberhofie (NRD). 

NA ZDJĘCIU: zwycięzca kombinacji norweskiej M. hokeiści Włókniarza w I Jidze 
Meinhold. 

- Szuwalow i Kuzin, 2 Gu­

Zwycięstwo 
CWKS 

na Węgrzech 
Szwed Ericsson 

riszew i 1 Babicz. Dla Niem­
ców dwie bramki strzelił Ka­
nadyjczyk Girard l jedną Ul­
rich. 

W 7 min. spotkania prowa­
dzenie dla Czechosłowaków u­
zyskał Zabrod&ky, a w 17 min. 
wyrównał Bill Warwick. W 
drugiej tercji Grant Warwick 
strzelił bramkę dla Kam1dy, 
w 4 min. później Hajsmao wy­
zyskując piękne podanie Za· 
brodskiego, zmienił rezultat 
na 2:2. Trzecia tercja była naJ­
bardziej emocjonująca, a mię­
dzy drużynami rozgorzała za­
cięta walka. W 12 min. Gut 
oddal daleki strzał, bramkarz 
kanadyjski Lelland &parował 
go na flankę, a nadjeżdżaią~y 
Zabrodsky umieścił krążek w 
siatce. Dopiero na 2 min . pned 
końcem meczu trzeci z braci 
Warwicków - Dick zdołał wY­
równaC. 

Przebywająca na zgrupowaniu 
treningowym na Węgrzech ligo­
wa drużyna CWKS rozegrała w 
Miszkolcsu trzecie spotkanie 
sparringowe, mając za przeciw­
nika tamtejszy Honved. Polacy 
odnieśli po dość dobrej grze za­
służone zwyciGstwo 3:1 (2:1). 
Pierwszą bramkę zdobył Bako w 
9 min., w li min. później Ko­
wal uzyskał wyrównanie, a w 2'J 
min. Brychcy zmieni! wynik na 
2:1 dla CWKS. W 50 min. Ce­
chelik ustali! rezultat meczu. 

18, 12 m w kuli 
Rekordzista. świata w 

absolutnym mistrzem świata USA w pierwszym spotka­
niu, rozegranym w Zurychu 
odniosły zaskakująco wysok ie 
zwycięstwo 10 :0 (6:0, 2:0, 2:0). 
Strzelcami bramek w tym 1.gQ­w jeździe szybkiej na lodzie 

Na odświełnfe udekorowanym 
•ladionie Dynamo w Moskwie 
odbyły sic: mistrzostwa świata w 
j~ździe szybkiej mężczyzn na ło­
dzie. 

Na starcie stanęło 44 zawodni­
ków z 14 krajów: Australii, Au­
strii, Anglii, Węgier, Holandii, 
Niemiec zach., Norwegii, ZSRR, 
USA, Finlandii, CSR, Szwajcarii, 
Szwecji I Japonii. 

mlstrzostw w Falun - Salonen la sensacyjnym meczu byli 
(Finlandia) wynikiem 42,6 sek. Bjorkman (4 bramki) oraz 
zdobył tytul mistrza świata i Greely, Robson, Titus, Ander­
pierwszy zloty medal mistrzostw. sen, Christian i Doherty 
Srebrny medal zdobył Szllkow, a po 1. Amerykanie zademon­
trzecie i czwarte miejsca podzlr.- strowali bardzo wysoki po­
ili!: Me Dormott (USA) i Malm-
sten (Szwecja) - po 43,2. ziom ·1 po prostu znokautowali 

Wyniki: 1) Salonen (Finlandia) swymi gwałtownymi ata-
- 42,6, 2) Szilkow (ZSRR) - 42,9, kami w I tercji zaskoczoną 
3-4) Me Dormoll (USA) I Malm- reprezentarję Szwajcarii. 
sten (Szwecja) - po 43,2, 5) Grl-

W pierwszym dniu mistrzostw 
ndbyly sic: biegi na 500 m I 

szin (ZSRR) - 43,3, 6) Henry Wczoraj w Lozannie, wobec --------------
(USA) - 43,4, 7) Elvenes (Norwe- 8 tysięcy widzów roze;lr.rno 
gia) - 43,7, spotkan ie rewanżowe, zakoń-5.000 m. • 

W trakcie rotgrywanla biegu na 
dyst. 5.000 m pogoda znacznie się czone ponownym zwycięstwem 
pogorszyła, padał gęsty, mol<ry USA 5:2 (l:l, 2:1, 2:0). Ten 
śnieg, utrudniający zarówno ja- mecz stał pod znakiem „mb1l· 
zdę zawodnikom, jak i uniemo- nej walki Szwajcarów, a Ame­
żliwiający dobrą wldocznośó ze- rykanie ujawnili pewne braki 
l>ranej publiczności. k d t · · d 

Po czterech pierwszych pa- on ycyjne, s araiąc się o ro-

O Purhar Miast 

76:65 pkl. pchnięciu kulą O'Brien pobił 

wczoraj w Nowym Jorku no­
wy rekord w hall. Osiągnął on 
znakomity rezultat 18,12 m. 

W biegu na dyst. 500 m w ple.~ 
wszej parze startowali: Szilkow 
(ZSRR) i Asazaka (Japonia). 
Sziłkow wypnedzil zawodnika 
japońskiego o 3,3 sek., uzyskując 
42,9 sek. N a czas lepszy od Sził­
kowa czekano do czternastej z 
kol<'i pary, w której wicemistrz 
Europy na tym dyst. z ostatnich rach najlepszy czas osiągn'\ł bić je brutalnością, co wywo-

Łódź pokonała 

Warszawę li ----------------------------·i mistrz Europy na rok bieżący 'la łato gorące demonstracje wi­
tym dystansie Ericsson (Szwe- downi. Najciekawszym wyda­
cJa) - 8,35,4, lecz już startujący rzeniem niedzieli był jednak 
w następnej parze Norweg Jo- praski pojedynek Czecboslo- Zwvc1ęstwem nad Warszaw4 li 

Im bliżej końca meczu, 
tym krócej trwały walki 

hanneseo (piąty w ostatnich mi- wacJ"i z Kanadą, zakończony reprezentacja Łodzi zamaugurowa-
strzostwach Europy) poprawił la spotkania u pływacki Puchar 
ten wynik o 2,4 sek. Wynik Jo- remisowym rezultatem 3:3 Miasl Jest to niew4\pliwie po· 
hannesena (8.33,0) nie został po- (1 :1, 1 :1, 1 :1). By! to niezwykle ważny sukces . qdy się zwai.y, i.o 

· · · b d i w roku ub1eqlym w podobnych 
bity do końca tej konkurencji 1 emocJonuJący mecz, a o Y W e z.a wodach Łódż dwukrotnie prze· 
Norwec j:iko drugi wpisal sic: ••:i drużyny zademonstrowały ho- qrala z druq 4 reprezentacją stoli · 
listę tegoroc7nych mistrzów kej światowej klasy. Jest o- cy Sw1adczy to n1ewątpliw1e o 
świata. Drugie miejsce zajął hecnie całkiem pewne, że ak- poważnym wzroście poziomu mlo-
Ericsson (8,35,4), a trzecie Croo- de\ repte'l.enteicH nas?.e.qo miasta 

Wlóknlan (Ł6dź): Zwierzchowski, Pruszklewlcz, Sta-
churski, Baranowski, Otrębski, Kowalewkz, Karbowiak, 
Kacprzak, Szkup, Koezewski, Gla.maczyńskl, Pisklak. 

Sparta (Warszawa): T,a,mur Swicarz, Krassowski, Kraw­
czyk, Dolewski, Zmu1lzkl, Celiński, Troszak, Koperczyńskl, 

Czelrnński, Tatarkiewicz. 

Radość bezgraniczna opano-
wała trybuny, gdy w 42 

min. meczu Otrębski zdgbył 
bramkę i podwyższył wynik 
na 3:0. Głośnym chóralnym 
śpiewem fetowano powrót 

gry Swicerza. Idealnie wyło­
żony krążek posłał do siatki, 
zmieniając re:rultat na 3:1. 

Wkrótce potem Włókniarze 

tracą jednego z.awodnika, wy­
sianego na ławkę kar, a w 

cle św!carz, we Włók­
niarzu Sl.k.up nie opuszczał 
lodu i w twardej walce bro­
nił zwycięstwa. Parę obu­
stronnych akcji i wreszcie u­
pragniony gong oznajmił ko1 
niec meczu. 

Nim doszło do tak emocjo­
nujących wydarzeń, Włókniarz 

w poprzednich dwu tercjach 
miał wyraźną przewagę. Mło­
dzi zawodnicy lódzcy byli 
szybsi, lepiej wyszkoleni od 
swych warszawskich rywali. 

Zwyciąski pojedynek Gwardii sbey (Anglia) - 8,35,9 mia. W konkurencjach męsl<icb zde· 
Szlłkow (ZSRR) uzyskał 8.45,3. cydowanie przeważali lod:r.lan1e, 

Ta drużyna wywalczyia lódzkiemu Włókniarzowi powrót ao I ligi hokejowej. 

K k t d b którzy wyqrall wszystkie biegi ID· Włókniarza do r ligJ. Lodzla-* * 'i< o o z o ywa dywidualne oraz szla/etę 4 J: 200 ID 
W drurim dniu odbywaJących st. dowolnym. Zwycięstwo w szla- nle natychmiast po strzeleniu 

sle w Moskwie mistrzostw liwla- fecie jest w dużej mierze dziełem trzeciej bramki cofnęli się do 
ta w jeździe szybkiej mę<!czyzo h k. znajdującego • ie w tej chwili w defensywy. Było czego i 
na lodzie, rozegrano bfefl na ra ffi 1 wysokiej formie Puchały. t 

Nieco qorzei pow ioulo się ply· przed kim się bronić. O O 
· · · łódzk. j G d·1· wy"ral przez tko w Il rundzie t.5oo i IO.OOO m. waczkom. W sześciu rozegranvcb bow1·em Sparta, n1·e mai·ąc już P1ęsci.arze ie war 1 „ \" pierwszej konkurenc;I dnia -• • 

Gł wł • skim PIÓRKOW • • dl St ,. (l" • J b1cqacb. zdołały one w. yw ... czv. ' · d t · „ k Ja zakończyli tegoroczne rozgry- z o n • - - 1.500 m tytuł mistrza świała 8 a I 1p1ny tylko dwa Pierwsze mte1sca Milą nic o s racenia, uO ona 
wki o mistrzostwo II l igi. O- SKIEMU podda.I sekundant w zdobył zasłuźony mistrz sportu niespodziankę sprawila 15-letnia przegrupowania sil. Świcarz. 
statnim ich przeciwnikiem II rundzie Bomba.lskiego, a. Oleg Gonczarenko (ZSRR). Wie.i- zawodniczka Zander Wprawdzie do tej chwili niezmiennie gra· 
była radomska Stal, którą po- WIECZORKOWI w tn:ecim mistrzem został Ericsson (Szwe- Stal Lipiny rozegrała wczo· w biequ no 100 m st. daw upla- jący w defensywie, został od-
konali w stosunku 14:6. Mecz starciu Staniewskiego. Kuba- eja), a trzecie tają! Szilkow raj w Bielsku towarzyskie sowala slę ona na druqiei pozy. komenderowany do ataku 1 

k t w biegu na. dysl. IO.OOO m zło- spotkanie z III-ligową Spartą cii, niemniej jednak uzvskala zu-
został rozegrany w hali na sicwlcz zosta.I zno au owany ty medal 1 tytuł mistrza świata pelnie niezly czas - I :24,9. teraz wraz z Dolewskim sta-
Widzewie i tylko do wagi pól- w I rundzie pn:ez MAJCHRZA- 7 dobyl Ericsson (Szwecja) przed Bielsko, przegrywając l:2 Z wyników które uzyskano w nowil niesłychanie niebez-
średniej ważyly się jego losy KA. .Johannesenem (Norwegia) i Gon- (1:2). Jedyną bramkę dla zes- ramach tych zawodów. na uwagę pieczną ' parę. CO tu mówić, * polu ltpińskiego zdobył Kokot. zasłuquj~: 100 m •t. dow. męi· 

kilka.naście sekund później 
zmuszeni są w trójkę sta­
wiać czoła ofensywie prze­
ciwnika, bowiem „do towa­
rzystwa" jednemu ukarane· 
mu - został odesłany także I 
Prusz:kiewicz. Szczęśliwie wy­
szll jednak z tych opresji, ale 
wynik nadal jeszcze nie był 
pewny. Ciężkie obawy ogar­
n~ły widzów, gdy Dolewskl 
zdobył drugą bramkę dla 
Sparty. Wyrównanie w!sialo 
na włosku. Tak jak w Spar-

Pierwsza tercja minęła bez:· 
bramkowo, dopiero w II 
Pruszk!ew~z uzyskał prowa­
dzenie, a na krótko przed 
końcem tercji Szkup strz.elil 
drugą, najładniejszą bramkę 
meczu. Zwycięstwem nad 
Spartą w stosunku 3:2 (O:O, 
2:0, I :2) łodzianie zapewnili 
sobie I miejsce w grupie war­
szawskiej ligi międzywoje­
wódzkiej i uzyskali awans do 
I Jigi, którą opuścili w roku 
ubiegłym. 

to na jedną to na drugą szalę. * * nareoko (ZSRR). czyzn _ Ochędalski (Łódźl popularny Kostek był najJep-
Pierwsze dwie walki przynio- W pierwszej dziesiątce znalazło t.03,0. szym hokeistą na lodzie i w-•••••••••••••••••••••••••••• 
sły cztery punkty dla Gwardii, W wyniku tego zwycięstwa się po trzech zawodników radzie- 100 m st ąnblet mężczyz.n - jego rękach leżały dalsze lo· 

pn:y jednoczesnej porażce ckicb i norweskich oraz dwóch z • t o mąz· czyzn Il Boniecki (lód;) 1.11.9. 2) Cl· 
następne dwie zakończyły s.ię Szwedów, Holender i Ao&lik, wyc1ęs w chocki !Warszawa) 1.14,4 sy walk.i. 
zwycięstwem pięścia;rzy Stali. Sparty (Kraków) ze Stalą (El- Tytuł r;nisirza świata w wielo· 100 m st. dow. kobiet - IJ Proch Ten przebiegły taktyk zda-
Stan meczu brzmiał 4:4. W bląg), Gwardia w końcowej 1'oju aa rok 1955 zdobył Ericsson !Warszawa) l.23.8. 21 Zaader (l.J wał sohie sprawę z sytuacji. 

wadze lekkopółśredniej Ko- klasyfikacji zidobDyła .II mit.j:e - 194,996 pkt. WicemlstSr;-Rm) zo- porażka kobiet I 224Qg m at ltiasycznvm - !) Ma· ale nie uważał jej za straco-
narzewski zwycięstwem nad w swej grup e. ruzyna 0 z- stal Gonczareoko (Z - linowska (lódil 3.16,4, 2) Wi- ną. z młodzieńczą werwą, mi-
Rusinem ponownie wywalczy! ka była. beniaminkiem li ligi, 195•831 pkt .• trzecie miejsce za- śniowska !Warszawa) 332,5. mo zaawansowanego wieku, 

dla !od . p toteż jej roczny bilans należy jął Szilkow (ZSRR) - 195,858 pkt. Plerwsxollgowe 1espoly kosxyk6wkl Sztafeta 4 x 200 m st. d.ow. 
prowadzenhie d • h ZLan. d ~ uważać za. dodatni. Sukces ten Dalsze miejsca: 4) Sakunienko łłlóknlana wale1yły wc1oraJ na WJ)cl· meżczvzn _ Il t.ódź g 37.6, 21 War· rzucał się do ataku, wywoły­
pierwszyc woc run a<: . "k" s ·e e. ra (ZSRR), 5) Johannesen (Norwe- dde. M~iciyłnl w Krakowie pokonah sza wa 9.42,2. wał nieustanny niepokój pod 
walki w wadze po' łśrednieJ ro- Jest wym iem umi nn J P - gia), 6) Elvenes (Norwegia), 7) Sztafeta 4 x 100 m st. dow. lto· łódzką bramką. 

I · d · · k ·w iez" ml•lscowq Spartę 18:65, a kobiety ule- J 
zeirranei· pomiędzy Palusia- cy ca eJ ruzyny, Ja. ro n C:ronshey (Anglia), 8) Aas (Nor· hiet - 1l t.ódi 5 44,9. est to oo- W 49 mm· . Dolewskl zebrał 

- t T Ko a d (N - ) gły w Waruawie tomtej11emu Koleja~ k d ok equ łódzkiego 2) 
kiem (Gwardia) a Michalczy- JeJ renera. oma.sza n - 1Vegia), 9) An ersen orwegia • wy re or 6 ooro . po raz pierwszy plon świetnej 

k . 10) SJ·oei1"n (Szwecja) nowi 36:46. Wa1s10wa . 
kiem (Stal), wszystko wskazy- rz. ~e~w;s~1~e~g~o~·---•••-••.;.;;..;..;._.;._.,;...· •-••••••-••••••••••-•••-•••••••-----,•----------.-"' 
walo na to, że goście zdobędą -=• 
dalsze dwa punkty i wynik 
będzie b1-z."lli.ał 6 :6. Stało się 
jednak inaczej. Palusiak . po 
przegranych dwóch rundach, 
w których zainkasował aż dwa 
upomnienia, w ostatnim star­
ciu rzucił na szalę cały ziapas 
swoich sił. Szybkimi seriami 
ciosów zaatakował swego prze­
ciwnika, z których kilka do­
sięgło celu. Radomianin z ata­
ku przeszedł do desperackiej 
obrony. Nic mu to jednak nie 
pomogło, gdyż pielnelnie silny 
clos Palusi.aka powalił go na 
matę. Pięściarz Stali podniósł 
się i próbował przyjąć posta­
wę bokserską, jednak nie od­
zyskał on w pełni przytomno­
ści i ponownie opadł na liny. 
Tak więc Palusiak i tym ra­
zem zwyciężył przez nokaut. 
Dalej wypadki potoczyły się 
w szybkim tempie. Wszystkie 
pozostałe pojedynki zakończy­
ły się przed czasem, przy czym 
najkrócej, bo niespełna minu­
tę, trwała walka w wadze cię­
żkiej pomiędzy Kubas1ew1-
<:zem (Gwardia) a Majchrza­
kiem (Stal). Majchrzak z miej­
sca ruszył do ataku i już w 
pierwszej minucie znokauto­
wał łodzian ina. 

WYNIKI 
(Na. pierwszym miejscu gos­

podarze): 
MICHUŁKO wypunktowa.l 

Walczaka, SIELCZAK zdobył 
punkty bez walki z powodu I 
na.dwagi Trzepiecińskiego, 
Głowacki przegrał z P AŻDZlO· 
REM, Graczyk uległ SZEW· 
CZYKO\VI, KONARZEWSKI 
wypunktował Rusina, PAL~~ 
SIAK znok:.utował w trzecteJ 
rundzie Michalczyka. DEBISZ 1 

KRONIKA PARTYJNA 
Oiiefnic:o Polesie: Wyd1loł 

Propogo ndy KO PZPR Polesie 
zawiadam ia, ie dti ś, 21 bm., 
o godz. 16, w loko•u KO od· 
będzie aut seminarium dla 
prelegentów no temat „Pod· 
stowcwe todonio gospodarcze 
no rok 1955' ', 

Obecność wszystkich 
gentów obow•Qtlcowo. 

* * * 
Wydział Propogondy "towla· 

dam ie, że dn ia 22 bm„ o god1. 
15, w sali l6dzk1ej Wy\wór~I 
Papierosów, prz:y ul. Kopern1„ 
ko 62, odbęć:ie s ię odczyt lek· 
toro Kl no temat: „Podstawo 
we todonio gospoCiOrczo no 
rok 1955", 

Dii•lnico Sr6dmieicle zo· 
wladam io, t~ wykład no temat 
, 1Plon tech•~ ·cino • przemysłowy 
prteds ląbio•stwa'' przeznocto­
ny dla se 'i<1 etor1y podstawo­
wych o rgon1tocji pot1)1nych 
orot słuchucn· wykładów eko-­
nomicznych przy KD 1ostoł 
przełożony t dn ia 21 bm. no 
dzi eń 28 bil". 

Dzielnica Widzew: dtiś, 21 
bm., o godl 16, ,,., lokalu KL> 
Widzew, p · r) ul Sip•tolnej 
5·1, odbęo l• t się seminonum 
dla prelegtr.tów KD W1d1ew 
na temat „Podstawowe 1odo· 
nia nostel gospodarki noro· 
dowe l w l9~ r.", 

im. RewolucJI 1905 r. nr 65 (Po­
ludniowa), oobędti e si' noro„ 
da agitatorów na temat „Pod„ 
stawowe z.o~onia ncnej gospo­
darki norod.owej w roku 195l". 

Dzielnica Ruda: dtfł. 21 bm., 
o godz. 16, ~ ZPW im. Gwardii 
Ludowej, ul. W1óblewsklego 16, 
odbędiie s i t; narado oktyNU 
partyjnego z terenu 011eln ,c:y 
Ruda, 

Unlwersyt•t tódzkl: dzlł, 21 
bm., o godl 17, prty ul. Ko­
pernika 55, salo nr 1, odbędf• 
s ię zebranie oddziałowej or· 
gan1zocji po'1yjne11 Wydzldu 
Prawo Ul. 

Diielnlca $ródm1ełci•: Wy· 
dziel Propo~ond1 KO Sróo· 
m1esc1e zawiadamia wuysl­
kich agitatorów, io dz i ś, 21 bfll. 
I jutro, 22 O;'fł,, odbędQ s i ę se 
minorio dla grup og !tatorow 
no temat „Centralltm dem·>-
krotyc z. ny". Semiriorium ~Io 
g rupy I odbo;;dtie s i ę dtlś, "1 
bm., o godz. 16, w KO, al. Ko-­
ści unki 4, dla grupy 11 równ . eż 
dtiś, o godz 16, w Ośrod(u 
Szkolen ia Parlyinego, ul. Piotf 
kowsko 194, 

Jutro, 22 bm., o godt. 14, v 
Ośrodku Su:olen '. o Portyjne;,o, 
ul. Piotrkow~Kc 194, odbęd: i e 
s i ę seminarium d la grupy IV, 
die 9'"PY lll, o godz. 16, w 
KO, ot. Kośc1uszkl 4. 

* * D1lelnlca Baluly1 dxli, 21 
bm., 0 godt 15, N !okolu KU Wydział Propagandy KO ta-
Bołuty. prty ul Zg•ers'k:lej 7i, w odam ia wsz)'stkic:h pre\egen· 
::>dbędue ~ 1 ę sem nor1um dlo tów, ie d11i. 21 bm., o godt 
prelegenl61N KD Soluty, 16, w Ośrodku Szkolenia ~or· 

f tyjnego, ul. Plotrkowska 1;4, 

i 
Dz:telnica Storomiejska1 Wy· odbędz ie się sem ina rium no 

dz i ał Propogondy zo'Nladam1a 1 temat: „Podstawowe todonio 
Iz w dn iu 22 bm , o godt. 14. naszej gospodCJrkl narodowe) N 

w sa l• konfe•encyjne] KD, ul. 1955 r,", 

-~~~~~~~~,,~,~~'~'~'~~~~~'~' 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
t6dzkl Ołrodek Szkolenie Porlyjnego 

zawiadam ia uczestników samolc.ształco· 
riio kierunku mcterloltzmu dialektyctne· 
go i historyctnego, le wykład dla !I 10· 

ku nouctania na temat „Morks1stow­
sko - leninowska noł..ko o państwi», 
p rawie I dyktotun:e proletariatu" od„ 
będzie się w środę, dn ia 23 bm., o 
9odz. 17, w soli wytlodowej l6dzkiego 
Ośrodka, ul Traugutt.o 1. 

Wyk.ład dla [ rok1.1 nauczania ~a 
temat „Podstawowe p·owa I kotego71e 
d ialektykl", et. U „Rozwój jako pnej­
ście zmian l!ośctowych w zasadn icze 
zmiany jakościowe''. odbędz.I• się "' 
piqtek, dn. 2S bm., .) godz. 17, w so· 
li wykładowej Akademii Medycznej, ul. 
Norutowicta 60 {do]atd do pl. Dqbro'N„ 
skiego). 

* * * Uwaga, sluchacze 1amok11tołce.nlo 
kle runku ekone>mH politycznej I 

Seminarium d la fi roku nouczon it', 
grupo l, odbędz i e 11ę w srodę, dn ~3 
bm„ grupo 2, w ctwortek, dnia 2.4 bm. 
Seminaria dla I roku nauczania, g .u· 
po 3, dtiś. dn ia 21 bm. , grupa 4 I ń, 

w p iątek, dnia 25 urn., g rupo 5 I 7. Ił 
czwartek, dnia 24 Uf'I'. i grupo 81 we 
wtorek, dnia 22 bm. 

Wszystkie tojęcio odbędq s i ę w 
lódzlc::m Ośrodku, ul. T rougutto 1, po· 
czqłak godz. 17. 

TEATRY 
OPERA (Więckowsklega 15) - godz. 19 

- „Slranny dw6 r''. 
IM. ST. JARACZA (St. Jo•oczo 27) 

goch. 19 - „Winrilce ojca Gaureau··. 
ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 

- „Ciiernki ze sflloczej sk6ry". godz. 
20 - ,,lekarz miT>o wol i" . 

Pozostałe teatry n ;ec.tyn ne. 

KINA 
BAŁTYK (Narutowicz.o &>O) - „Kriysttof 

Kolumb" - godz. 15.45, 18, 20.15. 

~~~~~~~~~~~------.~~~~ 

GDYNIA (Tuwima 2) - „Nod blękill'q 
Osq" - god1. 18 15, 19.30. 
Program d la nojmłodnych: „H!stor10 
o czyżylcoch", „Jak kotek łowił ryby„, 
„Kto pli!:rwszy - 9oclt. 16, 17. 

t.RODA GWARDIA (Z;elona 2) 
„Gdzieś w Europ ie'' - godt. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabianicka 178) - remont. 
PIONIER (Franc l11kańsko 31) - „Córka 

pulku" - gadz. 17, 19. 
POtONIA (Piotrkawska 67) - „Ce,a 

strachu" I I II serio - godz. 14, 17, 
20. 

PRZEDWIOŚNIE (Zeromsklego 76) 
„Kalinowy goj" - godz. 17.45, 20. 

1 MAJA (K:llńsk l ego 178) - „Zogublo­
n• dziec'.ństwo" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rxgowsko 2) - „Ekspres T 

Norymbergi" - iiodt. 17, 19, 
ROMA (Rigowsko 84) - „Autobus od· 

)eżdżo o 6.20" - godz. 18, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Ucito Bo~ 

tazara" - godz. 18.30. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Kaw'or~ 

nio przy g!ównej ulicy" - godz. 18, 
20. 

SWIT (Bałuc<I Rynek) - „ludzie ste­
pów" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ,,Awaniuro 
o dtieck.o" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Tuw1mo 1) - „Szwedtka za„ 
połka" - godz. 16, 18, 20. 

WlOKNIARZ (Próchnika 16) - „Miłoic 
kobiely" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (Przybyszewsklege> 16) 
„No barykodach Homburga" - godt, 
15.~5. 18, 20. 15. 

ZACHĘTA (Zgie•sko 26) - „Wosso ie· 
leznowa" - godt. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Koliiki) 
„N i edźwiedzie w Tatrach", ,.9 k.urctq· 
tek" - godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. 

Dyżury aptek 
Dzlsloine) nocy dy!un•' l nasł'!pu1ą· 

ce apteki: PlotrkowiK.:i 19.11 Armil Czer· 
wonej 53, Zgierska 6l, ploc Wolności (., 
Nowo.tli 91, RzgowsAC· 51, Gdańska 23, 
a l. Kośc : uszk i 48. 

DVZURY SZPITALI 
Chirurgia: dziś cołq dobę dyżuruje 

Szpital im. dr Stadir.go, ul . Slerlin· 
go 1. 

Interna: dzi ś cołr,i dobę dyiuruje 
Sz.p:tal 1m. Pirogowa, ul. Wó\czońsk:> 
195. 

Dyiur potoinic10•9ir,ekologlc1n1: od 
godz. 8 do 20 dyiurvje Szpital lm. dr 
Jordario 1 ul. Pnyrocir.iczo 7, od godz. 
20 do 8 dyiuruje Szpitol Im. dr rl. 
Wolf. ul, log!ewniclco 34. 

. 
Dyskusja nad ,,łaźnią" 
Dziś, 21 bm., w WOK, odbędtla 1\ę 

dysku5ja nad sztukq W. MojokO'N­
skiego pt. „Łaźnio". W spotkaniu prte-
1noctonym dlo tn1truktor6w ortystyc-L• 
„ych WDK wetmq udział aktorzy Teo„ 
tru Nowego. Pre\e)l;cję wygłosi Jan Ko­
prowski, Poctqtek sootkanio o godi. 10. 

RADIO 
PONIEDZIAtEK, 21 LUTEGO 11155 Il. 

lODZ, FALA 202, 1 m 
WIADOMOśCJ: 5.0~. 6.40, 1.00, 1.40, 

12.0A, 11.00, 18.15, 23.55. 
6.15 Glmnostyica. 6.30 Kolendart ro­

dio-Ny. 6.37 Muzyk.a ludowca. 7.15 Ko-'l­
cert muzyki rozrywicowej. 7.45 Rad iowy 
kurs języka rosyjsluego. 8.05 Korice ,~t 
orkiestry. 12.10 Wiązanko melod11, 
12.20 11Na swoj.skq rutę" . 12.40 AJd 
dla wychowawctyń przedszkoli, 12.45 
Audycja dla w.si. 1J 10 „Odwiedti1i)' 
matlci" - fragment opowiodonio W. 
Korczewskiej. 13.JO Aud. dla młodz~ •• 
ży Sikolnej. 14.10 A·Jd . S?kolno dla klos 
lll I IV. 14.30 Ko„cert orkiestry tRPR 
p . d. H. Debicho. 1~.10 Muzyko klo· 
5yc1no. 15.30 Utwory kompozytorów ro­
dzieckich. 15.50 Aktualny fel ie ton. 16 OO 
Muzyka rozrywkowo . 16.25 Mu1yko dla 
wnystklch . 17.00 „z iycio Związku Ro­
dziKk lego", 17.30 Reportoi aktualny, 
17.37 Muzyko operowe. 17.50 ,,tódi-.1 
dtlenn ik radiowy". 18,00 „Trybuno dti•· 
c it1c:o" - aud. w oprac. J. Krzywop ł­
sr.yny. 18.20 Węgie rskie tańce ludow• . 
13,35 Muzyko i 01c t1.Ju .n ośei. 19.00 Trans­
misjo uroczystego koncertu otwarci('! 
V Kon kursu Chopinowskiego (w przar· 
wie konce rtu: stan pogo:!y I dzien:i1k 
wiecz.o rny). 21 .30 ,,Wl!1mor, rak 1829" -
fragm . ksiqiki. 21 .5"1 Kron ika sportowo:i. 
22.00 Mu zylc:o toneczr-a. 22.20 „Koledty 
r: jednej klasy" - humoresko. 22 40 
„Wesołe sce ,iy boietowe''. 

Lista nagród nr 4 
konkursu 

pn. „Czy znasz tradycje ZMP?" 
151. SZK. OGOLNOKSZT. TPD Kl. VIia, Kutno, Stanico 6-wleczne pió­

ro. 152. Andn•l ~AMll"ISKI, al. Unii 18-mydło toaletowe. 153 .. H•nryk KO· 
lODZIEJ, Kutno, Nowotłci 13 - luiqlko. \Sł. Zofia KARMACINSKA, Sien­
kiewicra 29 - paczka słodyc1y. 155. Jó1ef ALEKSANDROWICZ, Barc1ew, 
pow. Sierad1 - podkosiulka. 156. Zygmunt ROSIK, Pabianice, Kami• 
szewicka 3 - ksłqU1a. 157. Urnula ZUZAk, Osinowa 20a - wlno ł et ... 
koloda. 158. Danuto KRASNODĘBSKA, Mochnackiego 1 - maskotłca. 159. 
Anna ZAJĄC, Tomanów Maz., Armii Cterwonej 26 - portmonetko, 160. 
Jeny SŁOK, Piotrków Tryb„ Pn:Hkok 6 - poJ1fel, 161. Zolla BATOWSKA, 
Tomasz6w Moz., Szoso Spalska 11 - mrdło I woda kwiatowa. 162. Ba.-.. 
bara WOJCIECHOWSKA. Pabianicka ł3 - mydlo I woda kwiatowa. 163. 
Zenon WITCZAK, Tomanów Moz., Zubrz:ycklego 9C - 5 paczek papier~ 
sów. 161. Jóuf MANISTA, O•orków, pl. Armii Czerwonej 12 - kupon do 
Teatru Nowego. 165. Todeust MITERSZTER, Bn•ziny, Marksa 20 - waton 
kryntalowy. 166. Bogusława WESOtOWSKA, Pabianicka 181 - 3 puukl 
konserw. 167. Jeny KOŁODZIEJCZAK, Karsznice, pow. Sieradz - kslqiłca. 
161 Eugeniu11 AULAK. Gdynic1 Abrahama 9 - wieczna pióro, 169. Janina 
SOWIK, Wólczańska 79 - portmonetka I lusterka. 170. Jadwiga JAGIEL• 
SKA, Piotrków Tryb., Wyzwolenia 33 - steelony. 171. Paw•I Dtll%AK, Pru· 
sa a - ksląlka. 112. C1eslaw SMOCZVfilSKI, Kolumna, Armii ludowej 25 -
podko11ulka. 113. Mańa MIESLALUWICZ, Suchodębice, p-tA tanlęla-wl"o 
ł czekolado. 17C. Alojzy PAKULSKI, Warstawska 82 - ~opielnicika. 175. 
Katlmien KA!.M I ERCZAK, Wielgie, pow. Wieluń - mydło i woda lrwlat~ 
wa. 176. Marceli CHMIELECKI, Kochanowslcli&go 17 - podkoszulka. 177. 
Kazimierz. ZAMOJSKI, Jaracza 17 - kupon no sukionkę. 179. Rystard GRzA ... 
NEK, Sądecka 17 - podkouutko. 179. Cecylio IWA"ISKA, Tomaszów Maz., 
2:erom1łclego 23 - 3 puszki kons•rw. 180. C:iesław LINFA, Stuuynki, p·ta 
Ujazd - ks;qlka. 181. Zofia SZYPULEWSKA, Sxkola Pod•!. w Barglowle, 
pow. Augustów - maskotka. 182. lucrna OLEARCZAK, Grondy, p-ta Mę­
dnechów, pow. Dqbrowa ·Tomowtka, Szk. Podst. - mydło toaletowe. 1113. 
Jerzy GtOWACICI, PLP w Piotrkowie Tryb. - ksiqłka. !U. Bogdan JAM· 
KOWSKI, Abramowskiego 38 - ksiqika. 185, Wieslawa SMOLINSKA, Gra• 
mina, p·ta Radz:imlłłów Mat. - łcsiqika. 186. JOzef MARCHEWA, Wincen· 
łów, p·la tęczyca - 3 pusxki konserw. 187. St•fan G~ABOWSKI, luto­
mierska 61 - woda I mydło. 188. Jan KRACZVŃSKł, Pabianice, Zakł. 
Priem. Chem. ZZ ZMP - ksiąika. 189. Marian WITKOWSKI, Si:czerców, 
Antoniówko 2 - llsiqiko. 190, Barbara '~RASZKIEWICZ, Morelowa 1-ła -
mrdło i wodo kwiatowa. 191. Aniela GRZYBOWSKA, !Nięckowslciego 80 
- ksiqłka. 1'2. Franclnek śCIBIOREK, Kaletnik, p·la Rólyca - 3 punki 
konserw. 193. Tadeusz Wlł;.CtAWOWICZ1 Towo1owo 79 - torebko nylon0w 
wa. 194. Miec1ysłow STEFAŃSKI, Wólc:zaiislla 65 - paczka słodyczr. 195. 
Kazimiera LEWANDOWSKA, 8 Marca 19 - p•rfumy. 196. Anna ANDRY• 
SIAK, Sienkiewicza 47 - kliqłka. 197. Mieczysław KWARCIŃSKI, Pod• 
górna 25 - obrus. 199. Janusz: TRZECIAKOWSKI, Pabianice, Warnawsł11 
121 - podkonulka. 199. Leokadia MILSKA, Wschodnia 611 - ksląlła. 
200. Eugeniun URBAl"ICZYK, 22 tipca 14 - mydło I wodo kwiatowa. 

W dniu 18 lutego br. zma.rł przeżywszy la.I 58 

Tow. Mieczysław Galewicz. 
pracownik Laboratorium P. J. 

W Zmarłym tracimy oddanego towarzysza. i warto­
ściowego pracownika. 

441-K 

CZeść Jego pamlęci! 

PODSTAW. ORGAN. PARTYJNA, 
KIEROWNICTWO ZAKŁADU, 

RADA !Ull!:JSC \WA i KOLEDZY 
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